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Oglo szonia przyjmuje się za oplata tt centów od jednego 
wiersza, drolmyin drukiem (petitl.

P r y w a tn a  k  iresjmnJencja i nekrologi 1 2  ct. od wierws/a. 
D ro b n e  ogłoszenia po 1 centa od wyrazu. Pomieszkania, 

sklepy po I et. od wyrazu.
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Reklamy w rubryce Nadesłane 20  ct. od wiersza.

r d z i e ń  p o l i t y c z n y .
LWÓW 12. stycznia. 

Najważniejszym z ubiegłego tygodnia v,y 
Jiem w Przedlitawji —  oczywiście w oczach  
ły c h  tylko Niemców i ich pseudoliberalncj i 
(Mistycznej prasy wiedeńskiej, — była oh 
zoną tani w dniu Trzech Króli z wielką 

Iwą i pompą uroczystosc na czcsć „'Wiclkie- 
fiednia", to znaczy stolicy habsburgskiej, pu

szonej dziś n a  p a p i e r z e  olhrzymiemi ob
wini sąsiadujących z właściwym  W iedniem  

iiieść, ogrodów, lusów, gór, wąwozów i in- 
rodzaju nieużytków w najdosłowniejszem  

[Mowa znaczeniu... Geneza tego „W ielkiego 
dnia" jest zapewne znaną czytelnikom. Pod- 
[ wiosennej kampanji parlamentarnej zeszłego 
I ministci1 skarbu dr. Dunajewski wystąpił 
Ldzie państwa z projektem przesunięcia rnięj- 

linji akcyzowej poza przynueścia wieden- 
. co równałoby się istotnemu przyłączeniu  
Ltwa gmin odrębnych samodzielnych do 
fy  stołecznej, innemi słowy przyspożyłoby 
dniowi wielkie stosunkowo terytorjum, zahu

kane porządnie i licznie zaludnione. Projekt 
Idoznał zrazu sympatycznego przyjęcia w ca- 

riedeńskicj prasie — jakkolwiek wyszedł z 
znienawidzonego przez tę prasę gabinetu, 

bdatku zaś referentem jego uczyniła Opatiz- 
J.. Polaka ! Później po przeminięciu eliwi- 

^ p /g o  entuzjazmu, zabrano się do krytyki przed
łożenia rządowego z rozmaitych punktów w idze
nia Te same organa opozycji fakcyjnej, które 
zraza nie miały słów na opiewanie jego zalet i 
pożytków dla stolicy, zaczęły teraz upatrywać w 
projekcie ministerialnym wyłącznie c h ę ć  przy
sporzenia skaibowi tylu a tylu kroci tytułem po
datku konsumcyjnego, przepowiadały zubożenie 
gęstej ludności przymieść wiedeńskich i przeró
żne inne katastrofy. Lecz pesymizm ten _ nie 
trwał długo. Przy jakiejś sposobności objawił 
cesarz —  podobno w rozmowie z namiestnikiem  
dolnej Austrji — życzenie, aby ukochany^ jego  
W iedeń mógł rozprzestrzenić się do najmoże- 
bniejszych granic, obszarem swoim jeśli nie za
kasować, to przynajmniej dorównać takim kolo 
sem miejskim, jak dajmy na to Londyn, Paryż i 
inne kilkumiljonowe miasta na knli ziemskiej. 
R zet i  progita^wola monarsza zaprzątnęła w pier- 
wszym djt-zęctzie umysł namiestnika

i ̂   i.  an r    bi 11 i
y a d /ft? .

.i li wszechw iliiw szelką opozycję dotychczasową, przłm i s 
mając ją owszem w żarliwych pomocników roz
poczętej przez hr. Kielm ansegga akcji, j/zieje  
tej akcji w dolno-austijaekim sejmie, pamiętam, 
z -elacyj naszego korespondenta o poszczegól
nych, a wazu sjszych iazaeh obrad nad tym  
przedmiotem — ukoi ono waniem zaś j ej etekto- 
wnem była wspomniana przez niego u wstępu 
uroczystość we Wiedniu w święto Trzech JAróh. 
Odbył się tedy kosztem gminy bankiet olbrzymi, 
w którym uczestniczyli w szyscy menerzy opozy 
cji centralistycznej. Naturalnie nie obeszło się 
tam bez toastów i mów politycznych, które wszy 
stkie obracały się około słońca lojalności ; P1Z7 
wiązania do dynastji, miłości monarchji i zasług 
niczein niezmierzonych i nieocenionych, jakie 
stronnictwo pseudoliberalne i wiernokonstytucyjne 
składa bez przerwy na ołtarza idei wielko- 
austrjaekiej i niemieckiej. Zbyteczne dodawać, 
że poszczególni mówcy nic szczędzili 
nawzajem kadzideł a tacy starzy ,,wyjadacze 
centralistyczni, iuk Schmerling, Herbst i L. buess 
byh przedmiotem owacyj gorących ze strony 
biesiadników i że następnie liberalne dzienniki 
wiedeńskie były zachwycone świetnością przebie
gu uroczystości, podając na licznych swych  
kolumnach raporta bombastyczne. Wobec potęgi 

blasku Gross- W ien  (hr. Kielinannsegga) w szy

stko W kąt, Wiedeń -  to Pary* ™ trjaeki, 
który odtąd rozstrzygać ma we wszystkich nie
mal sprawach państwowych, który odtąd przo
dować ma wszystkim i wszystkiemu, który zainau
guruje nowy rozkwit ekonomiczny 1 ożywi han
del, przem ysł i rękodzieła, znajdujące się w upad 
ku. Przypatrzmy się jednak bliżej, ezom ton 
, W ielki W iedeń11 jest w rzeczywistości. Otóż 
istotna jego wielkość jest jedynie terytorjalną 
przez wciągnięcie w o b r ę b  miasta^ stołecznego 
lasów, gór, wertepów i pustkowi, jak np. Sim - 
meringer H eide  (puszczy siinmenagskiej) naddu- 
najokich piasezystycb i kamienistych pól. Prate- 
ru. centralnego cmentarza, mnustwa winnych o- 
grodów i wsi odosobnionych, jak np. Kahlen- 
bergerdorf, Josefsdorf, Neustiit am W alde, 
Salmansdorf, Potzlein^-dorf, Neuwaldegg, Dorr.- 
bach, Leibliarthall; H Pteldorf, Spesing, Lainz, 
Hadersdorf, Klederling, Ober i Unter. b. Voit, 
Hietzieng i Penzing. W szystko to złączono w 
sztuczną całość terytorjalną bez żadnego racjo
nalnego powodu, nawet bez granic naturalnych, 
owszem wbrew granicom naturalnym, ponieważ 
tam, gdzie wielki Dunaj mógł tworzyć najlepiej 
linję graniczną, nawet ze względów podatko
wych. przekroczono linję Dunaju i dołączono z 
tyłu do Leopoldstadtu skraw ziemi, znany pod 
nazwą „FranzJozefs L and11, gdzie nigdy domow 
budować nie można, ponieważ wody wylewają tu 
corocznie; a cały teren, łożysko starego Dunaju, 
zawiera tylko płaszczyzny szutru i duże kałuże 
wody, dalej zaś jeziora i łozinę. Z pewnością, że 
w Europie nie ma innego większego stołecznego 
miasta, któreby w podobnie dziwaczny, a nawej 
wręcz śmieszny sposób, było terytorjalnie złożo- 
nem, jak  Gross- Wien, sławiony przez pseudo- 
liberałów w dzień „Trzech króli11.

W komisji sejmu czeskiego rozpoczęły S1ć 
w ubiegłym  tygodniu rozprawy nad zakomuni
kowaną sejmowi 5. b. m- odpowiedzią rządu na 
rezolucję czerwcową. Niezawodnie deklaiacja 
rządowa przekazaną będzie komitetowi ściślej
szemu. Z niektórych głosów dzienników czeskich 
możnaby wnosić, że deklaracja rządu sprowadzi 
już teraz przejście Staroczechów do opozycji. 
W łaściwą myśl prz/w ódzców  staroczcskich, 
mianowicie p. Riegera, wypowiedzią! już H las  
Narodu. Nikt nie mógł się spodziewać, że rząd 
w tej chwili, wobec opozycji Niemców i Mlodo- 
czeebów  suns phrasś  przystanie na żądanie 
,,■/ “w . »ejid iT zrv  .
do wprowadzania hesk iego  języka do władz w 
powiatach czeskich jako służbowego pr0  foro 
interno). Tern mniej można było spodziewać się 
tego, ponieważ dotąd w Czechach me nastąpił 
rozdział okręgów sądowych według narodowości, 
a zatem jeszcze nie istnieją wcale owe o_.ręgi 
czeskie (względnie niemieckie), których prawna 
organizacja musi z natury izeczy  wyprzedzić 
ową reformę, której się domagają gtarocrau. 
W takich ohflieznośdiach wystarcza, ze rząd w 
ostatecznej swej deklaracji nie oświadczył się 
wyraźnie przeciwko owemu żądaniu aroczec w. 
H las N arodu  podnosi z»tein, ze rZi) w owej 
deklaracji nie wypowiedział ostatniegu s owa, 
że przeciwnie deklaracja dostarcza sposobności 
do dalszych rokowań w tej kwestji- b a i oczesi 
więc domagać się będą teraz od rządu zniesie 
nia tych wszystkich wymienionych v' ® powie 
dzi rządowej rozporządzeń, na których opiera 
się przywilej języka niemieckiego, a ktoie, ja o 
pochodzące z epoki przed r. 181)7, straciły moc 
prawną, ponieważ sprzeciwiają się artykatowl 
19 konstytucji r. 1867, który zabezpiecza wszy 
stkim narodowościom równe prawa, a zatem 
znosi wszelki przywilej języka niemieckieg0- .

W N iem czach  dawna polityka bismarko^3^  
bankrutuje na każdym kroku. Z kolei przysz 
i do osławionych dekretów baujcyjnych fcSmarka.

w których nowa polityka rządu pruskiego zro
biła wyłom w ubiegłym tygodniu. Mianowicie —  
jak to zresztą wiadomo czytelnikom — zezwolono 
na czasową imigrację robotników polskich z Kró
lestwa i Galicji. Swoją drogą to ustępstwo, —  
podyktowane Oaprivicmu z pewnością nie przez 
chęć zbliżeń.a się do Polaków-f bodaj częściowe
go naprawienia krzywd, im ustawicznie w yrzą
dzanych, ale czysto przez kizyki i lam m ta prze 
mysłowców, fabrykantów i rolników niemieckich, 
rujnowanych skutkiem braku- sil roboczych 
jakkolwiek jest bardzo problematycznej dla nas 
wartości, dało jednak pismom pruskim, specjal
nie zaś naszej „najserdeczniejszej K r tn z  Ż fg., 
poebop do wplątania koszałek i opałek o konc.c 
sjacb i dobrodziejstwach pruskich d!a Polaków 
z jednej, a nieprzejednanej niewdzięczności tych 
Polaków z drugiej strony. Zresztą nic mamy ° 
Niemcach nic ważniejszego do zanotowania z mi
nionego tygodnia. Młody cesarz siedzi w Pocz
damie i zapewne układa plan no.ve] podróży po
litycznej, lub reformy szkolnej nie miał też 
widocznie czasu ani sposobność: do obdarowania 
swoich wiernych Niemców, jakimś kwiatkiem  
krasomówstwa swego. AV tym samym czasie sejm 
pruski rozpoczął sesję poświątecz£liV i biada się 
dalej nad reformą gmimieu-o ustawodawstwa.

Prasa iraneuska zajmuje się żywo dwoma 
wypadkami : zwycięstwem  republikanów p,.Zy
wy boi ach do senatu . wy7borem I erry ego. Ten  
ostatni, zapalony zwolennik pohtyki kolonialnej, 
jest naturalnie Przeciwnikiem czynnej akcji na 
kontynencie. Jest on reprezentantem pokojowego 
prądu i chętnie porozumiałby s*S z Niemcami, za 
cenę swobodnej akcji kolomzacyjnej. Jakkolwiek  
opinia większej części narodu J“st przeciwna jego 
projektom, to jednak we Francji, gdzie wszystko 
jest możliwem, może nadejść i ta chwila, gdy  
Ferry będzie miał decydujący g ‘°s w rządzie. 
W każdym  razie wstąpił on <ł° senatu, jako zde
klarowany przeciwnik pp. Freycineta i Constausa 
i walkę z ich systemem wypisał na swym sztan_ 
darze.

złoto — i życie, przypuścić wolno, ba sku iczy  
się lia brzękaniu szablą i że więcej popłynie 
atramentu na spisanie not i propozycyj jak krwi 
szlachetnych Yankcsów.

Wydalania w Prnslech.

Kwestja posiadania Carogcodu została ju ż  
rozstrzygnięta przez - N u t to w *  Jieviev. ..! • odług  
decyzji p Roberta Macaire przyszła karta E u
ropy ukształtowałaby 8je w sposób następujący :

! Austro-W ęgry zajmą tcrytofJum P° Salonikę i 
j staną się skutkiem tego m* I % P°tęgą morską,
■ Orecia^jotrzyina terytorjum na pół-

rpr tDufgar^pph' tmja i Czarnogóra 
zleją się w federację bałka^Jhą pod przewodni
ctwem i protektoratem AuS^P —■ resztę z Caro- 
grodem zabiera naturalnie Anglja, zadając tern 
śmiertelny cios Rosji, a wzi118̂ ) ^ 0 swoją potęgę 
»W szystkie zamiary Rosji 00 ho Turcji i Indji 
zostałyby raz na zawsze p°gl‘zebane a dąte  
niu jej na zachód oparłoby ^hjprzym ierze.11 
Takie są piękne plany Job0 Lulla który w osie
dlaniu się Rosji w Carogr0^ 1® widzi swoją ruinę 
“ aterjaluą. Życzym y wU 881’deeznie, ażeby ten 
Płan udał się w całości, “a razie zaliczamy 
go do pięknych bajek i dla małych  dziate- 
L;z®k. U ekaw ą tylko jest rzflCzą’ żAe równocześnie 
M anchester G uardian  pcd=*uwa Ausn-o Węgrom 

marszu ku 8alomce, dodając, że w archi- 
Wum państwa angielskiego znajduje się dokument, 
Podpisany przez lorda Reaconshelda, mocą kto- 
>egó Anglja obowiązuje f^ d n ie  na okupację 
^Moniki przez Austro-Wog1'"' bez względu na te, 

ledy  ta uskutecznioną zostanie.
" y ć  jednak może, *e eala ta sprawa poru- 

^ ° T  z°stała głównie dlatego, ażeby uwagę pu
bliczny Anglji odwrócić na chwilę od niepokoją- 
ceg° zatargu z A n w O ^ ' . Pravva cieśniny 
Rehrin-ga, poparta WŁmocnieniem wojennej Hoty
b anów Zjednoczonych, zaniepokoiła A n g lję : z

n stron poczęto brzęka6 szablą —  ponieważ 
' P âk Anfflicv iak i Amerykanie .„onią swe

W  sprawie częściowego zniesienia dekretu 
banicyjnego podajemy w uzupełnieniu wielce 
charakterystyczny artykuł jednego z pism nie
mieckich.

„Łatwo się dom yślić.--tak  pisze w spr wie 
wydalania Polaków Franlcf. Z tg v — czemu to re
skrypt ministerjalny z końca listopa r. z., pozwa
lający na przyjmowanie robotników polskich, te 
raz dopiero ogłoszonym został, dlaczego rzecz tę 
tak przedstawiają, jakoby jeszcze cały zastęp 
ograniczeń ut-udniał to otwarcie granicy przed 
ludźmi. Krok, dc ktorego się rząd widział znie
wolonym, oznacza bow.em tak zasadnicze potępie
nie tych wydalań, że clicianoby się z tej całej lii- 
storji wycofać, ile możności cichaczem. Przypomnij
my sobie tylko te wszystkie okoliczności, wśród 
których w r 18S5 wydalania się odbywały, a 
zrozumiemy wstydliwość dzisiejszą. Otóż p. Pattka- 
rner, jako reprezentant tego z gwałtami połączo
nego systemu, osobiście uzasadniał wydalanie Po
laków z wszelką biurokratyczną surowością, wy
stępując 0. maja 1883 r. przeciw interpelantowi 
p. Borowskiemu i towarzyszom, których opozycja 
popierała, a książę Bismark z powodu podobnej 
interpelacji, wystąpił z sławną demonstracją, od
czytawszy orędzie cesarskie, wymierzone przeciw 
.kontrolowaniu czynności państw poszczególnych  
przez parlament Dziś historja przyznała opozy
cji słuszność i to wcześniej, aniżeli się tego po
dług ludzkiego obnachunku spodziewać było  
można.

Poseł dr. Windthorst nazwał w sejmie te 
wydalania „ br ut a l ne mi pr z e c i w czemu marsza
łek  nie zaprotestował; otóż te „brutalne11 wyda
lać a 3q tysięcy Polaków z Prus Wchodnich. z 
Prus Zachodnich, z W ielkopolski i z Szląska, 
uzasadniono ze strony rządu względami narodo
wymi. Zdaniem p. Puttkamera była na wscho
dzie bardzo zagrożoną jedność Niemiec, a wy 
dalania miały7 być jedynie konieczne w intere
sie całości i bezpieczeństwa Niemiec. Podobnie 
wyraził się książę Bismark w parlameacie w 
grudnięF 1885 roku, mówiąc, .że obowiązkiem  
jest monarchy, aby „w swych państwach, a 
zwłaszcza w prowincjach nadgranicznych, bronił 
narodowości niemieckiej w jej stanie i w jej 
rozwoju przed uszczerbkiem, któregoby doznać 
mogła ze strony obcych żywiołów, a mianowicie 
z powodu od znacznego czasu wzmagającego się 
polonizowania narodu niem ieckiego-. Jakimże 
werdyktem przeciw tym wszystk m „patrjotom , 
którzy wówczas przyklaskiwali bezwarunkowo 
wydaianiom, jest dzisiejsze otwarcie granicy i  
Opozycja, która umiała odróżnić szowinizm od 
prawdziwej miłości ojczyzny, doznaje dziś sa 
tysfakcji — gdyż pozwolenie na powrót robotni
ków zagranicznych nie jest niczem innem, jak  
powrotem do stanu rzeczy przed rokiem 1885.

Obecny zwrot spowodowało z pewnością obok 
przekonania się o niepraktyczności rozporządzeń 
z r. 1885 jeszcze zupełnie cos innego : niedola
robotnika we wschodniej wielkiej własności ziem- 
skiej, która w Prusach jest jeszcze wszechwła
dną, jak tego dowodzi ponownie najświeższy przy
kład. Ekonomiczne i społeczne względy zabiły 
w łonie tych panów względy narodotfe.^ W r. 
1885 zdobyli się jeszcze ci panowie na odaię dla 
patrjotyzmu niemieckiego. Dep. Korber prze
chwalał się w sejmie, że zamiast Polaków zamó
wił sobie pewną liczbę nimieckioh robotników z 
bagien nadwarteńskich. Ta pochopność do oliar

atoli nie trwała długo. Wyższe pretensje nie
mieckich robotników do zapłaty zanadto nadwe
rężały kieszeń magnatów W ysełali oni deputa- 
cjc po deputaejach do naczelnych prezesów, j~- 
den z ich związków nawet nie wykluczał możli
wości sprowadzenia Chińczyków. Pon’eważ za
płaty nie podwyższono, wędrowali niemieccy ro
botnicy tłumnie na Zachód, gdzie im s;ę uśmie
chał lepszy zarobek. Luki zaczęto wypełniać 
znowu taniemi siłami roboezemi Polaków i Ro
sjan, aby wschodnia gospodarka latyfuudiami nie 
popadła w niebezpieczeństwo runięcia z powodu 
zapłaty, godnej człowieka.

W łaściwie powinni byli wszyscy apostołowie 
„narodowej pracy- powstać i jako jeden mąż za- 
piotestcw ać przeciwko polskiej pracy. Nie czy
nią oni tego. ponieważ zdanie o „pracy narodo
w ej11 powtórzyli tylko jak za panią matką pa
cierz i ponieważ muszą teraz nowe powtarzać ha
sło. Teraz — wywodzi wspomniane pismo da
lej w interesie ogólnej polityki ekonomicznej 
idzie o to. aby po prostu zużytkować poprawkę, 
jakiej dokonał rząd pruski w swein postępowa
niu, jako potężne państwo związkowe.

Zniesienie wydalań Polaków robi w murze 
ceł ochronnych nowy wyłom, przez któiy wej
dzie zwycięsko rozsądek. W miejscach miaro- 
dawezych może jeszcze nie zdano sobie jasno 
sprawy co do tych naturalnych następstw*; a j e 
dnak ukażą się one tak pewno, jak  pewno na
ród spokojnie i z zadowoleniem przypatruje się 
runięciu jednego okopu po drugim, które pokry
w ały dawniejszy system ekonom iczny.11
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Nasi wychodźcy w  Ameryce.
Dzień. Pozn. otrzymał od dra Chłapowskie

go list p. M. Marjańskiego, rzucający sporo świa
tła na fatalne stosunki emigracyjne polskiej lu
dności. Z lLtu tego wyjmujemy następujące 
szczegóły :

Spotykałem w Okanogonie p iryt. W aszyng
tońskie) Serbów, Dalmaty ńeów, Czarnogói-ców, 
Rosjan, ba, nawet żydów po! kich goniących z ł  
złotym piaskiem lub poszukujących raf kwarco
wych, złoto lub srebrodojnyeh, ale Polaków nie 
spotkałem nigdzie. Chcesz ic; spotkać, to^udaj 
się do Pensylwanji, tej krainy nafty i węj ’ ^
w ciasny on, czarnych "tchłafiiacli znajdziesi 
skich górników obok Słowaków, traktom  
jak  niewolników^ i jak ^ iew oln ik ów  <4 
Jak ptaki wędrowne opuszt_złrpv wycLO i ;i 
ziemię rodzinne; uchodzą przed zimą gło< 
dzy, niedoli, z nadzieją w sercu, że w I 
zamorskich znajdą to, czego ojczyzna da<Ł 
chciała, lub nie mogła, ale ta pomiędzy nl 
żnica, żc gdy ptactwo (skrzydlata emigrąc] 
wodzów doświadczonych na czele i po bc 
k tirzy  je pr  ̂wadzą do ciepłych krajów i  n]_ 
snę znowu do powrotu zbierają, to nasze pi 
i korpusy emigracyjne, w których skład wclil 
dzą niemowlęta przy piersi matki, obarczone 
drobnemi dziećmi, młode chłopcy i dziewczęta^ 
kwiat ludności, idą bez opieki, bez wodza, bez
organizacji.

Czyż można się dziwić tema, że tylu-,._____
ginie marnie, bez pożytku dla ojczyzny i dla tej 
nowej krainy, do której się udają i dla siebie 
A kiedy patrzę na to, jak  tysiące i dz esią^#  
tysięcy, zwodniczemi obietnicami zbrodnic^yfei 
handlarzy ciałem ludzkiem uwiedzione, poffcut* 
ją ziemię rodzinną, aby zaprzedać ąię y, niewo
lę plantatorów brazylijskich i jak  okropny te* 
obraz prawdziwego piekła Dantejskiego, którenp~ 
na ofiarę szajki łotrów prowadzą, nasz lud —  
przesuwa się przed oczyma naszego społeozeń 
stwa polskiego i katolickiego i nikt a nikt w kra- 

| ju i z kraju na ratunek temu biednemu ludów, 
nie spieszy i na żadną poważną akcję ratunko

i>Z ) i nazywał ten wypadek n iezm ierńiT ]^J*ńym -"

PEPA FUCAR.
POWIEŚĆ HISZPAŃSKA

P U Z E Z

BENITA PEREZ A CALD0S’A.

J Natychm iast też posłano do Madrytu p0 specja- 
listę, lecz zanim ten przybył, nastąp.;0 u cjjorej 
pewne polepszenie. Rozwarła oczy j odetchnęła 
głęboko. tTzytomną j eanak nie byłą; nje wie
działa, gdzie jest, ni® poznawała otoczenia, na 
wet własnego męża. Zaczęła przez kilka minut 
majaczyć w gorączce, wreszcie usnęła. Spokój, 
zupełny spokój był ^aJP0ZJ ia “szem dla chorej

p o

l«, nie ! On mój, on mój '■
słowy z b u d z i ł*  się, a jej spojrzenia 

l l ło ż u  1)0 P°koJu’ P° • lanach> po powale, :

Sen pierzchnął, ustąpił jak szybk' odwró- 
cona kar.a książki, ale wrażenie jiozostało.

. luzu-  . Spostrzegła ze )est w miejscu me , 
znauem. Spokojne oczy świadczyły, że odzyska- : 
ła  władzę myślenia. Djrzawszy męża przy łóżku, 1

r, * i ^ nłftdkiirt :

(Ciąg dalszy.)

W  wyjiadkach, gazie potrzeba stanowczości
i i ■ • i *, : — j  „ b' n/im* Ł .. I tno no a -

lekarstwem — tak twierdził znakomity specjali
sta w chorobach mózgowy0 i g y przybył i zba‘ 
dał stan Marji. Po zapisauiu. U recept, dawał

JJ 1 o r
i szybkiej decyzji markiz de Fucar był meoce-

• * i • . . r» .1--- :i: .-i. —  gd-niouą osobistością. Po chw.h tez cztery pary sil 
nych ramion podniosły Marję, otuloną troskliwie 
olbrzymim pledem, w górę i skierowano się ku 
schoaom .T ym caasem  Leon spoglądał na to wszy
stko bezwiednie, jakby we śnie i za późno już, 
dopiero kiedy smutny ten orszak był p0 za jego  
domem, spostrzegł się, że t e n  krok, zadyspono
wany arbitralnie przez Fucara, jakkolwiek w 
danej sytuacji był bardzo trafnym i stosownym, 
to iednak z wielu innych względów przedstawiał 
się niesłychanie błędnym  i niewłaściwym..-

Zdumienie Pepy, gdy ujrzała tę procesję, 
wchodzącą do jej domu. można sobie łatwo w y
obrazić.

— W ielki B oże... toż to Marja S u d re! —  
zawołała załamując ręce. I w jakim że stanie była 
teraz jej ryw alka? Omdlenie mogła zrozumieć 
jebzeze — skądże jednak te jej włosy zburz°ne 
i suknia podarta na strzępy? Zagadka stawała 
się czem raz silniejszą.

Omdlałą wnieoiono do pierwszego pokoju z 
łóżkiem , obok którego przechodzono i ułożono ją 
Aa posłaniu.

g -  A leż zapomnieliście —■ widzę -— o naj
ważniejszej rzeczy! — zawołała Popa. — N’ie 
ot we- żyliście gorsetu !

-imałem pociągnięciem scyzoryka przeciął 
don Fedro sinurki i w tej samej chwili zjawił 
ekara przedmiejski. Mówił o uderzeniu na mózg

Leonowi informacje, 80 ezynić dalej.
— Przedewszystkiem potrzeba —. m^wjj

aby chora leżała w ciemnym^ pokoju , ciszy, ni
czem nie mąconej.. B tz p ^ rednm niebezpieczcl 
stwo usunięte na każdy sposób, należy j e d n a k  
wystrzegać się najlżejszego szmeru, zwłaszcza W 
tym pokoju i w ógóle w poohżu chorej... Najle 
piej będzie, jeśli pan sa d  jeden, sennor RocP,

■ pozostaniesz przy żonie. P° udzieleniu Leonowi 
' Kilku jeszcze wskazówek, 80 do zadawania cho

rej przepis nych leków, doktor odjechał.
. Sam jeden pozostał teraz L^on przy łożu 

śpiącej chorej. 1 gdy obser_woWał jeJ Wliczę, 
pragną0 wy.czytać ze zffl>.eniająeego się co chwi
la wyrazu Jego, polepszenie alb0 pogorszenie sta
nu MarjL m yśli jego zwróciły si(? od cj10rej ku 
niemu samemu j jŁa sniutnemn położeniu, w j ak‘e 
popadł- I gdy tak rozmyślał, zjawiły się przed 
jego wyokraźnią wszystkie 0we dumne ]JaDJ7' 
jakie w pierwszych dniach swej miłości ro i ł  pB; 
mowoli gorżki, szyderczy uśmiech wykrzywił mu 
usta. Nie opuszczał jednak chorej z oczu. Kilka
krotnie W ciąga (Jniâ  wyrywała się Marja z otrę- 
twienia, ale Umysł jej pozostał przyćmiony uigła- 

! mi- Nie poznawała nikogo, tantazowała wciąż 
w malignie. P 0d koniec wieczora nspokajała s'ę. 
Gorączka jednak nie opuszczała jej nigdy- Mimo 
to puls, jak stwierdził lekarz, stawał się regu
larniejszy- W uśpieniu przemawiała jaśniej, zwię
źlej) w końcu składając ręce na pierbiach, zawo
łała głośno;

“Łysienia. Ujrz*"^““J . “  
zapytała g 0 z uśmicchem słodkim

—  l o  ty f>
Leon przechylił się naff^ią* hy puls zbadać,

a T i er af  0na ujęła go za szyjć. przytuliła i rzekła żałośni
w  dzi§ki, że wszystko snem było.
W idziałam cię — w cienmo&ci, jak  cię chciano 
do ognistego rzucić pieca. Frzerażona na śmierć, 
zawołałam głośno...

hantazja rozgorączkowana malowała jyj we 
śnie najstraszniejSze widziadła. W idziała piekło 
ze strasznymi jeg0 mieszkańcami tak jasno, jak  
ylko było możliwem na podstawie tego, Co o 

mem czytała i słyszaJa od księży.

M -’1 lCj \ f °  wesc û w7 bra* Leon z
arją do JNiemicc, gdzie między innemi oglądali 

także fabrykę Kruppa w Estlas. Zakład ten 
wywarł niezatarte na Marję wrażenie i leżąc te- 
iaz  ŵ  gorączce, wznowiła mimowńednie obrazy, 
na które pi-.rzała ongi w tym potężncin siedlisku 
mdustrji. Widziała, jak grzeszników zasuwano w 
żelazne okowy, j ak głowy ich dostawały się na 
kowadło pod młot olbrzymi, jak czaszki im 
druzgotano, a ciała pokrwawione rzucano do 
ognistegc pieca.

W szystko to widz ała Marja z przerażeniem, 
ale w trwodze nie umiała się na szept nawet 
zdobyć, a oddech zamierał w ustach. Wreszcie 
nadeszła chwila, gdy właśnie lęk, do kulmina
cyjnego doszedłszy punktu, rozruszał jej usta. 
Pomiędzy grzesznikami, otoczonymi przez cze-
lt/\ /! .. or/OTnr\A  ii 7  ___l*. L.  _________   i   1redę szatanów, ujrzała herszta i^ystępnych —  
swego męża. Widziała, jak nieczyste porwały
IV rt l*rt /) i 1 1 I* "7 ,1 / i iL , *1 /i m  im n i*  ̂Z 1  ̂ .go ręce i rzuciły do wrzącego kotła. W ówczas 
to w yciągnęła dłonie, które zdawały rdść w
nieskończoność i  krzyknęła:

—  Nie, przenigay ! On irój!

X X X II.

11 ob u d ziw szy  się ze snu pokrzepiającego, 
ujrzała się Marja w wielkim a dziwnie pustym
pokoju. W  pobliżu łoża stał Leon, zapatrzony w
jej oblicze, N ie przeczuwała nawet, gdzie się 
znajduje, czuła natomiast, że była w dobrych i 
bezpiecznych rękach.

— Gdzie ja jestem ? .. — spytała.
—  U  mnie. . Uspokój się Marjo. Czyż nie

widzisz mnie przy sobie ?
Oczy chorej pobiegły po ś^anie na sufit 

pokoju.
— Jakiuż to smutne i ponure miejsce... —  

szepnęła. — A ja... ja sama przyszłam tutaj ?
Umilkła, widocznie i siłując zebrać myśli 

rozprószone.
Nazajutrz po tym wypadku, który istotnie 

można było nazwać kata Lufą straszną, objawił 
Leon i Eucarowi i doktorowi Moreno życzenie  
swoje, aby Marję przew iesi do Madrytu Atoli 
don l edro nazwał projekt tego rodzaju arcynie
bezpiecznym, lekarz zaś sprzeciwił się mu z 
całą stanowczością. Twierdził, że przeniesienie 
chorej, choćby dokonane wśród wszelkich mo
żliwych ostrożności, może jednak pociągnąć za 
sobą ła ta ln ; następstwa... Odpowiedź taka rozgo
rycza a Leona i prawdopodobnie byłby mimo to 
zamiar swój wykonał, gdyby nie groźba doktora, 
że on w takim razie nie przyjmie na siebie ża 
dnej odpowiedzialności i nawet odstąp, od loża 
chorej. Nie mogąc tedy wśród takich okoliczno 
ści ani myśleć dłużej zabraniu Marji ze Suer- 
tebelli — która to miejscowość, słusznem zdaniem  
jego bądź co bądź najmniej ze wszystkich na 
eałej kuli ziemskie; odpowiednim przytułkiem  
była dla jego żony — uzna! za stosowne opró 
żnić, doszczętnie ten pokój, w którym Marja 
leżała, aby ona absolutnie niczem nie została 
naprowadzoną na domysł gdzie właściwie się 
znajduje. Udał się przeto do markiza o pozwole

nie wyprzątnięcia pokoju, nr co gdy wspaniało
m yślny przyjaciel jego zgodził się bez wahania, 
wyniesiono wszystkie meble, obrazy, portjery 
itd. — tak, że przybytek cnorej robił od tęf 
chwili wrażenie zimnej kazamaty.

— Tak jest... przyszłaś tutaj sama — od 
rzekł jej Leon łagodnie. -  Zachorowałaś, ale 
teraz jest już ci znaczuie lepiej. Mam z dokto 
rem razem silną nadzieję, że wszelkie niebezpił, 
czeóstwo przeminęło bezpowrotnie...

—  Ach tak, tak. . —  odezwała się młoda 
kobieta, snać już pod wpływem wspomnień bo
lesnych. —  Moja zazdrość a niewierność twoja. 
Leonie, sprowadziły mię tutaj... Lecz — czyż to 
jest twoje mieszkanie ?

—‘ Tak je s t .. to sypialnia moja.
— Te ściany... ten sufit w y o k i... Dlaczego 

żeś liD zawiózł mnie do domu ?
—  Skoro tylko wypoczniesz nieco i sił na 

bierzesz, udamy się tam /natychmiast.
— Go to się stało właściwie ? Ach. . przy 

pominam sobie zwolna... Byłeś zły dla limie Le
onie.. A  ia cóż mówiłam tobie? Że ci przeba 
ezam ? A może to wszystko śniło mi się tylko f

— Tak Marjo... ty przebaczyłaś “ ~ 
bywała jego odpowiedź, mająca oezyw*"c*e nu, 
celu, aby ją uspokoić.

— Przyrzekłeś ml także, że n i n n e g o  
nie będziesz kochał . tylko mnie |edną,. (jzy  
tak... albo też czy to sen był tylko?

— Prawda, najświętsza prawda na j a y ul- 
Marjo!

I przyrzekłeś mi także, że przYsrf1̂  s 
jut do rozpoznania b M ów twoich, i żó odtąd 
będziesz w to wierzył, w co ja wierz< to...
nie by łże to sen?

!

— Nic... tak było w rzeczyw«*t"*^cv
__ A potem pogodziliśmy si« Ej3 8°b ą?
—  N atu raln ie ... ra z  n a  z * * szc 1 
__  I k o ch a m y  s ię , jak eśm y  się on g i k 0 .

chali ? . 3 1
( Ctąg dalszy n astąpi)
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88/ tfi.e zanosi, lecz wszystko kończy się na 
Hłpżdaniach dziennikarskich, to nie dziw. że 

ki g ę t iki patrzącemu na to okropne widowisko 
w sercu się budzi.

Czyż się nie zbudti glos obowiązku i sumie- 
ia w naszem społeczeństwie na widok takiego 

ińtnego położenia ludu naszego biednego i nie 
budzi wszystkich do solidarnej pracy dla do- 
a tejże emigracji, a tem samem i dla dobra 

rr-jTT7! Stoimy wobec ruchu, który z każdym  
dniem się wzmaga, rośnie, potężnieje, coraz szer
sze kręgi zatacza, stoimy wobec tłumnej emigra
cji włościańskiej, która, jeśli jej kraj nie opanuje, 
nie zorganizuje, nie poprowadzi w klęskę naro
dową zamienić się musi. W iny p.zodków  w cier
pieniach następnych pokoleń odzywać się zwy
kły. Rozumiejmy dobrze znak czasu i nie usu
wajmy się od poważnych niewygodnych wyma
gań, które chwila obecna na nas nakłada, t a 
ktom wielkiego m iłosierdzia narodowego zmażmy 
choć w  części winy przeszłości, otoczmy czujną, 
serdeczną, ciepłą opieką emigrację naszą wło- 
eiańską; a nie może być, aby czyn taki nie 

przyniósł błogosławieństwa sprawie naszej na- 
rodowej. _

W spraw ie zanieczyszczania wody
U cnw ałą z 29. listopada 1890, przekazał 

Sejm W ydziałow i krajowemu między innemi pe
tycję zwierzchności kilku gmin powiatu gorli
ckiego, położonych nad rzeką Ropą, o zakazanie 
wypuszczania odchodów destylarnianych do rze
ki Ropy-

P etycja ta, podpisana przez przełożonego 
obszaru dworskiego i zwierzchności gminnej w 
K obylance, wójta gminy w Zagórzanach, burmi
strzów m . Biecza i Gorlic, — podnosi, że od 
ozaaUj jak  w okulicach Gorlic powstały destylar- 
j ie  nafty, których jest obecnie dwanaście, —  uie 
mają tamtejsi mieszkańcy czystej wody rzecznej, 

której tak bardzo dla siebie i dla pojenia bydła
p o trze b u ją -

Około godziny 5. lub 6. wieczór mają fa_ 
bryki wypuszczać nieczystość i dchody tabry- 
csn e do rzeki Ropy, która pokrywa się biała
w ym , cuchnąeym płynem, a brzegi jej masą 
.izarną, tak, ze woda ani do gotowania, ani d° 
kąpieli, ani do picia nie jest zdatną Bydło  
przepędzane przez rzekę, dostaje na nogach w y
rzutów skórnych, podobnych do grudy.

1‘rócz tego ryby, które bardzo licznie w 
rzece Ropie dawniej się znajdowały, tłustymi a 
cuchnącym i odchodami tymi zostały wytrute.

W ydział krajowy podając treść tej petycji 
do wiadomości namiestnictwa i odwołując się do 
tego. że z , powodu analogicznej petycji gmin 
Michałowice i Poczajowice zwrócił już w r. 1885 
owagę na krzywdę, jaką zakiady fabryczne 
w yrządz.ją mieszkańcom sąsiednich gruntów, a 
szczególniej rolnikom, przez zanieczyszczanie wo 
d y  a pośrednio i łąk odchodami fabrycznymi 
szczególniej, gdy te są kwaśne — prosił namie
stnictwo o wydanie polecenia, aby władza prze
m ysłow a sprawdziła przedstawiony stan rzeczy, 
a ewentualnie poleciła zarządom fabryk neutra 
liżowanie i oczyszczenie wszelkich wod 
vznych, zanim one do rzeki dostać się

tniego rozporządzenia m inistra wyznań i oświaty w 
sprawie hygieny szkolnej, urządził p. Dworski Ua
uczniów swoich wygodną ślizgawkę koło kolei, na
którą uczęszczać może każdy uczeń za złożeniem 30 
ct. u gospodarza khsy, i powierzył jfrowadzenie ogólnie 
łubianemu prof p. Z b i u rz c li o w s k i e m u. Drugim 
uwagi godnym taktem jest, że kasyno nasze prawie 
jednogłośnie powołało p. dyr. Dworskiego na wydzia
łowego. jakkolwiek ledwie kilka miesięcy jest człon
kiem kasyna. Wspomniawszy o kasynie, dodać jeszcze 
muszę, że oprócz kasyna cywilnego i wojskowego
założono niedawno i kasyno żydowskie, nazwane „To
warzystwem kupieekiem“ , a liczące już przeszło 60 
członków. N a wniosek p. D a m a s k a .  przyjęto język 
polski za „urzędowy", a przewodniczącym lub sekre
tarzem może być tylko ten, który językiem krajowym 
dobrze włada. Fakt ten pozornie małej wagi, o tyle 
nabiera znaczenia, o ile daje nadzieję, iż dzisiejsza 
generacja żydowska mimo guwernantek sprowadzanycli 
z W rocławia. Hamburga, Berlina i Brukseli, i mimo 
ogromnego wpływu tutejszo j załogi, między którymi 
szczególnym trafem znajduje się mnóstwo Polaków 
z imienia i pochodzenia, a uie mówiących już ani 
słowa po polsku, nie ulegnie germanizacji.

ia b ry -
mogą.

Z  p r o w i n c j i .  .
imifl fpod Rzesijowem) 1,0. stycznia. (Tra- 
‘ sadek). W  spfaw ie okropuegu Typadku.- 

P ^-pw li Śyedijipk' w Karwinie,’ dono- 
tstępuj ce szczegóły: Sp. Zdzisław Sredi i- 
zkały W W arszawie, przyjechał na święta 

zenia do m ajątku swego Karwina z żoną 
jnkieih 10-letnim. W dzień wigilji zapo- 

* ,m w lasku swoim. Obu panom towa- 
śp. Sredn., chłopczyna mały, mając na 

lirzelbę odtylcową. Po skończonem polowa
n o  sanek. Chłopczyna przeziąbł nieco. Sre- 

Twięc przytulił go do siebie i okrył futrem, 
to strzelb’-a wypaliła, a nabój cały  przeszedł 

przez wątrobę, płuca i serce nieszczęśliwego, który 
też padł zaraz na miejscu. Dziecko, widząc okropny 

jjzyn  swój, rzuciło się ojcu na szyję, całując go po 
wołając rozpaczliwie ; „Papo, przebacz m i!" 

Ojciec i* ®K>lłył oczy, ręką zrobił znak krzyża nad 
synkiem i —  wyrzekłszy gasnącym już g o se in : 

^ y ń r  mój drogi, przebaczam ci i błogosław ię1* - -  
WJMpnął. ducha.

c i zwłoki przywieziono do domu, pani Sre- 
wyszła na spotkanie, nie wiedząc, co się stało, 

to była cb ł^ la  dla nieszczęśliwej kobiety, łatwo 
nie koniee jednak na tem. Gdy zabitego zdej- 

a . i . i o  z sa n e k ,' nieszczęsna strzelba, pozostawiona 
jego futrem, wypaliła i to w ten sposób, że na

bój u rw ał kawałek futra matce i ugodził w kolano 
r cuiąeego, któremu już nogę amputowano.

Straszny ten wypadek przeraził całą naszą oko- 
i  w yw ołał ogromny żal po człowieku, który dla 

tak był pożytecznym. W dodatku, może to na 
pca bardzo źle podziałać, gdyż z dziecka, nad- 
ęąaj rozwiniętego umysłowo i roztropnego, zrobił 
Am&n i prawie idjota. 

u n  h - w  1 0 . stycznia. (Nowe urzędy.
ite. —  JSvwy d y n k to r  g im nazjalny) 

iwi miejscowemu wypada rok 1891 zano tow ać

-  Po-
Kroni-

odrodzenia. Nastają nowe czasy, nastają
iządy, życie publiczne pizybiera inne postacie ; 

<9J (o tylko pozornie, zewnętrznie, to przyszłość po- 
k tae. Panowanie komisarza rządowego p. P a w l i k o 
w s k i e g o  i jego rady przybocznej, ustaje z 12. bm., 
w którym to dniu nastąpi ukonstytuowanie się nowej
rady, po długomiesięcznych walkach w « obwo
dowym w Przem yślu, w tutejszem starostwie i w 
namiestnictwie. Przew odniczyć jej będzie jako senior
ks. kanonik O l e k s i ń s k i .  N a burm istrza kandyduje 
na serjc p. dr. Adolf D i e t z i u s, lekarz kolejowy i 
były lekarz miejski, i p. dr. W ład. J a h l ,  adwokat 
krajowy i wiceprezes dotychczasowej rady przybocznej; 
na wiceburmistrza p. dr. Aureli P  1 e c h, cesarski
radca i lekarz zdrojowy w Truskaweu i P- adwokat
G r a b o w s k i ;  reszta radnych kandyduje na kizesla 
asesora. O ciekawej walce między synami Eskulapa i
Temidy, doniosę w swoim czasie.

N a tymczasowego naczelnika sądu powiatowego 
przysłano uam  P- B a j  e w s k i e g o ,  ad ^n k ta  sądowego 
z Bełza, po przeniesieniu p. D u b o s z y ń s k i e g o  w 
Btan spoczynku. Długoletniego sędzię powiatowego 
żegnało liczne grono obywateli i urzędników na ban
kiecie o 50 nakryciach d. 17. grudnia w cukierni. 
Z prawdziwym żalem i widoeznem rozczuleniem, roz
stał się p. Duboszyński jako sędziwy staruszek z ty
m i, przez których i dla których całych lat dziesięć 
sprawiedliwość w y m ierać  W osobie p. D w o r s k i e 
g o  z (Jzerniowiec, otrzymało nasze gimnazjum ener
gicznego dyrektora, który w krótkim czasie swego 
Grttjszego pobytu, potrafił BObie zaskarbić ogolny 
■■•eunek i uznanie. Dwa fakta niechaj poświadczą o 

stanowisku w naszem mieście. W myśl Oota-

KRONIKA.

7. minut 54. zachód

Wolno

Izmie

polować na 
w ogólności, 
słonki, ja-

M:tegc gościa ma obe- 
murach. Jest nim p. Jó 
b .  artystka sceny l.aszej,

Wiadomości osobiste.
enie miasto nasze w swoich 
zeflna S z l e z y g i e r ó w n a ,  
pełna talentu śpiewaczka.

Nekrologja W Czerniowcach zmarli onegdąj : 
Ignacy D o n n e r s b e r g ,  komisarz lasowy. w 70 r 
życia i L>on Re y ,  oiiojał m agistratu czerniowieckiego 
i komisarz targowy. — W Warszawie zgasł Ignacy 
L a c h-S z y r ni a. właściciel dóbr, pokrywając żałobą 
domy dzynnów Włodków. Trębiekich i Piw ow skich. 
- -  IV Warszawie też rozsiał się z tym światem Józef 
S u - l a t y c k i ,  doskonały znawca archeologii, właści
ciel areyeennej galerji obrazów i słynn ,ch  staroży
tności. — We Lwowie zm arł Józef Hnbdank B i a ł o -  
s k ó r s k i .  obywatel ziemski, przeżywszy lat 52.

Kalendarz. Wtorek * 1 -3.j  : Hilarego. Wsc'v d
słom-a o n-iJzi 
m inut 24.

K a l e n d ,  in y ś i i w s k i 
kozły (rogacz#, ptactwo wodne i błotne 
dropie, pardwy. bażanty. kuropatwy, 
rząbk.. ęiefrzowie. głuszce, lisy i zające.

Z życia towarzyskidgu. W Rarańczu ua Bu
kowinie odbędzie są; d. 18. bm. ślub panny Marji, 
córki pp. Szymona i Rozalii B a r ą c z o  w, z p. Leo
nem Mi c li a 1 e sk  u 1 eiu, kmitrolureui kasy miejski j 
w Czeruiowcach

Wczoraj w kościele horodeńskim stanęli u ołtarza 
p. Henryk G ó r a l s k i ,  adjunkt sądowy, z p. Felicją 
J a s i ń s k ą  córką Feliksa i Elżbiety z Janiszewskich 
Jasińskich, właścicieli dóbr zitmskich.

W Warszawie w sobotę odbył się ślub p. W i
tolda K u r z e u i e ę.k i e g o, z p. Jadwigą M a r  ki e -  
w i c z ó w n ą ,  córką tamtejszego rejenta. Pp. Micha
łowie Markiewiczowie otrzymali m .óstwo telegramów 
grutu.acyjnyeh z Gali ji mają tu bowiem sporą li
czbę znaj* myeli i przyjaciół, od lat kilkunastu rok 
rocznie lai o spędzając w Krynicy.

Stypendjum. W ydział krajowy udzielił Maksymi- 
ljanowi Zajdzikowskieinu. uczniowi miejskiej szkoły 
dla przemysłu artystycznego w Krakowi* stypendjum 
po 10 zł. miesieiznie na czas trw ania nauki.

Posagi. W elu nadania tr/.och posagów po 
290 zł. z fundacji posagowej śp. M a k s y ni 11 j a n  a 
i f  r a n  c i s z k a  K s a w e r e g o  S i e m i a n o w s k i c h ’ 
dla biednych moialnie się prowadzących tuiewpząi, 
córek mieszczan wszystkich miast \ miastecztŁ gali 
cyjskich z wyjątkiem miast Lwowa i Krakowa ogła
sza W udział krajowy konkurs DJewuzfta. które 
chcą się ubiegać o pi khg J L j fundacji mają wnieść 
swe prośby do W y d z i a ł u  k r a j o w e g o ,  jako 
władzy rozstrzygającej o dopuszc. eniu do losowania 
n a j d a l e j  do  d n i a  28.  l u t e g o  1891 r. i załą
czyć do nich j 1. metrykę chrz tu ; 2 świadectwo 
moralności; 3. świadectwo ubóstwa, stwierdzające 
oraz wyraźnie, że rodzice petentki zmarli, a wzglę
dnie, że przy życiu pozostają i podające dokładnie 
ilnśe rodzeństwa peten tk i; 4 dowody, iż ojciec pe
tentki był przynależnym do jednej z galicyjskich gmin 
miejskich z wyjąt iim  miast Lwowa i Krakowa. 
P o d a n i ^  w n i e s i o n e  po t e r m i n i e ,  a l b o  t e ż  
n i e z a o p a t r z o n e w w y m a g a n e  d o k u m e n t y  
z o s t a ri ą o d r z u c o n e.

Pvsi dzenie ra d / miejskiej odbęizie się we 
czwartek fłnia I -51 bm. u godzinie 0 wieczorem 
w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym między inni m i: Re-
kursy w sprawach budownic-zo-policyjnycli; sprawa 
zatwierdzenia planu gospodarczego dla lasu, zwanego 
,. ąglińskim ". n należącego do konwentu l ’P . Bene
dyktynek obrz. orni.; pro ba dyrekcji toat u hr. 
Ska bka o asygn wanie kwoty 1250 zł. ua poczet 
subwencji gminnej za r 1Ś 90; Sprawozdanie komisji 
arlm inistrac■ jue.j dla dochodów niestałych, jj rezultacie 
rokowań z rządem co do uzy-kania dalszej dzierżawy 
poboru akcyzy rogatkowej, ti dzież wnioski komisji o 
zatwierdzenie dotychczasowych postanowień organiza
cyjnych dla tej adm inistracji i zasad rachunkowych 
pod względem bilansowania funduszu rycli dochodów ; 
w kuńcu zatwierdzenie statutu funduszu zaopatrzenia 
dla człi-nków administracji niestałych dochodów miej
skich a następujący perjod 3 letni, od -1891 do 
1 89 3 ; sprawa n a b y ła  na własność gminy realności 
1. k 3944/4 aiu, zaarondowania cmentarza Łyczako
wskiego ; podanie rady szkolnej okręgowej o utw o
rzenie 8. kiagy szkoły żeńskiej im. św. Anny;  sprawa 
urządzenia liuij tehjMucgnych do rogate j .Janowskiej 
i Sichowskię-n wnioski w sprawie wydania treściwego 
rysii historji miasta Lwowa.

IV końcu odbędzie się posiedzenie tajne.
i emphi atura. Barometr opada, ś red n ia  tem 

p e ra tu ra  wczoraj była 2 9 q  ̂ naiw yższa -}- 1 0°C.
N a azis zapow iada staoja spostrzeżeń Szkoły p>- 

litechm cziie i: IV uitr^ będzie co do kierunku  północno- 
ziwhodni, co do siły m ierny, średnia tem peratura 
doby ebniży się do 0 y  ■> mebo będzie zachm u
rzone, względna w ilgotność powietrza bez zm iany; 
o p a d : śnieg.

Magistrat m. L w o w a  zw raca się do przedsię
biorców, którzyby Chcieli zapew nić sobn u rządu 6- 
procen tow ą lokację k ap ita łó w , z odezwą, iżby do dni 
30 w nieśli do m ag istra lu  deklarację', w zględnie oświad
czyli, w jakim  przeciągu czasu i pod jak iem i wavu_, 
kam i podjęliby oię Wybudowania żądanych przez ad
m in istrację  w ojskową koszar dla jednej dyw izji kon
nicy i sz tabu  dywizyjnego. W ładze w ojskow e za naj
w łaściw szy p u n k t w tym  celu uznały obszar pom ię
dzy trak tam i L w ów -R zęsna P olska i Lwów-Zimunwmda. 
Do ośw iadczenia m a być dołączony plau sytuacyjny 
z poszczególm eniem  parcel katastra lnych i pom iarem  
p o w ie rz c h n i; przyczem  się nadmienia, że obszar .ko
szarowy m a w ynosić około b morgów, a w razie po
budow ania koszar norm alnych ustaw a zapew nia gw a
rancję 2 5 -letu. najm u.

Zatwierdzenie konfiskaty. Otrzymujemy n a s tę 

pujące pism o: „L. 269. W imieniu jego ees.irsKiąj 
mości! Ck. sąd krajowy, dla spraw karnych orzekł na 
mocy §§. 489. i 4 9 3 . sp. k. i § 37. u. pr., że treść 
artykułu, umieszczonego w nr. 5. czasopisma D zien
n ik  Polski z dnia 5. stycznia 1891 pod napisem 
„W yższa polityka11, zawiera znamiona występku z §
300. u. k., zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez prokuratora rządowego konfiskata tego czaso
pisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest dalsze 
rozpowszechnianie tego artykułu, a zabroniony nakład 
ma być 1 niszczony.

P ow ody: Wyszydzaniem zarządzenia tutejszej
dyrekcji policji usiłu je inkryminowany ar w ku ł wzbu- j skaleczenia ością lub łuską rybią zdarzył się w tych 
dzić przeciw niej wzgardę i uieuawiść, e?ein wykra- i dniach we W iedniu. W obu wypadkach, w kilka go- 
cza przeciw § 300. u. k. ■ | dzin po skaleczeniu ręki, przyszły gwałtowne bole,

ciekawe, objaśniają nas o przyrodzie tamtejszej, o 
charakterze Kafrów, o postępie ehrześciaństwa w tym 
kraju. Już dziesięć osad misyjnych założyli OO Tra
piści w Natalu, ostatnią nazwali Częstochowa, a do 
niej w nadziei, że tam stanie kościół, ktoś z kraju 
ofiarował już piękny obraz Najśw. Panny Częstocho
wskiej. Ojcowie walczą z najrozmaitszemi trudnościa
mi moralnej i materjalnej n a tu ry ; dlatego wszelka
pomoc jest im pożądaną. Gtyl artykułów, zawartych 
w obu tych ciekawych pisemkach, pozostawia wiele
Jo życzenia; zawsze jest twardy i niepoprawny, a
czasami wprost niezrozumiały.

Lifjgi już wypadek zatrucia krwi w skutek

Lwów dnia 8 . stycznia 1891.
B ia łoskórsk i. l;

Ze świata. W sobotę odbył się w pałacu na
mi estnikow:-kim rau t z tańcam i; było to śliczne pre' 
luJjum  do tegorocznych zapust, a wnoszą • z powo
dzenia tej ze wszech miar udatńfj premiery można 
śmiało i z otuchą rokować świetną przyszłość kar-

ręka spuchła, po dreszczach nastąpiła- silna gorączka, 
a po dwóch dniach śmierć.

Ukąszenia pszczoły próbują lekarze, według donie
sienia-praskiego tygodnika lekarskiego, wyzyskać dla ce
lów leczniczych, mianowicie, jako środka przeciw reuma
tycznego. Oczywiście jako czynnik kuracyjny wchodzi 
zam im t żądła pszczoły, strzykawka, a zamiast jadu

nawałowi roku 1891. któiy rozpoczął się pod ta 1: w niem zawartego — kwas mrówczany, stanowiący
dobremi i korzystnemi auspicjami. Do tańca stanęło ; właśnie istotę owego jadu. Próby wydają podobno 
blisko dwadzieścia par, któremi, jak w roku zeszłym, i bardzo dobre rezultaty.
kierował Stanisław  hr. P. Koloman Gergelyi zaś, pszczelarz węgierski,

Na wieczór przyby li; Marszałek ks. Sanguszko, ; zauważył, że jad pszczelny działa bardzo dobrze jako 
koinendurujący ks. W indischgraet. jenerał-porueznik ! środek Pezniezy przeciw róży. 
bar Bechtolsheim hr. St. Badeniowa, pp. Z. Dem- j Warszawski cąd wojenny okręgowy roztrząsa 
bowscy, p. Wanda .Jabłorowska z córką, h r  Miecz, j sprawę Feliksa Zdankowieża, oskarżonego o zabicie 
Borkowska z cóikami, pp. Marchwiccy, p. Celina j ajenta policji, Samcdulskiego. Zdankowiez oddany zo

sta ł pod sąd wojenny jako dezerter, który obecnieSkrzyńska, pp. Bobrzyńscy, hr. Skarbkowie, pp. Oczo- 1
salscy, ks. Andrzejowa ifiborairska, pani Ozosnowska, 
hr. Wolańscy z córką, pani Bocheńska z córką, pani 
Jaworska, pp . Henryk Lisicki, Leon hr. Piniński, 
Oborski, hr. Cetner, Bielski i t. d.

IVe wtorek o d b ę d z i e ;  się piknik w Kasynie Na 
rodowem.

Obywatelstw!) honorowe. Rada gminna miasta 
Brzeska nadała p. Edmundowi Romerowi, staroście 
powiatowemu w Brzesku, i p. Henrykowi Matusiń- 
skiemu, byłemu naczelnikowi sądu w Brzesku, obe
cnie radcy sądu obwodowego w Wadowicach, obywa
telstwo honorowe, a to w uznaniu ich znakuinityeh 
zasług, położonych około dobra miasta Brzeska.

Cenzorowie Banku a u 4 ro węgierskiego. Dy
rekcja austro-węgierskiego banku we W iedrni za
tw ierdziła na dalsze trzechlecie występujących ceu- 
zoiów fiiji austro-węgierskiego banku: w Krakowie 
pp : Gustawa Baruc-ha, -fana F> derowicza. Jerzego 
Goebia, Jacka Matusińskiego i Ludwika Szumińczo- 
wsKiego, zaś w miejsce dobrowolnie ^ustępującego p. 
Edwarda Fuchsa zamianowała p. Hermana Fritscha 
do końca r. 1892, W Rzeszowie na dalsze trzy lata 
pp. : A dalberta Kalinowskiego, Natana Liebcrinanna 
i Ludwika Scliaittera. W Tarnowie na dalsze trzy 
lata pp. : Ottona Forstera. Franciszka Leszczyńskiego 
i Juljusza Silb g e ra ; wybrali" także p. Zygmunta 
Freya na lat trzy.

Trzech wychodźców do Ameryki z powiatu 
rzeszowskiego zat.zymano dnia 1 0 . b. in. na k rak o 
wskim dworcu. Wychodźcy Die mieli ani legityinacyj, 
ani dostatecznych funduszów na podróż.

MurderstwO. Z Brodów nam donoszą, że we 
czwartek d. 9. bm. przed wieczorem popełniono tam 
moiderstwo na osobie strażnika lasowego. Śledztwo 
w toku. Cztery osoby podejrzane przyaresztowano.

Z d y r  kcji kolei państwowych. Na skutek za
rządzenia ministerstwa handlu kolej państwowa Dnio- 
strzańska (linja Stryj-Cnyrów z «yłączeuiem tej osta
tniej stacji) została wyłączona z okręgu dyrekcji ru 
chu kolei pańsiwowycL w Krakowie i przydzieloną

1 2  ~ s t y u 7 r i f a  b r «  o b j ę ł a  g v T v f - i p m l i m a n G j

linji kolejowej.
Wydawua wychodzącego w Berlinie polskiego 

pisma socjalistycznego Gazeta robotnicza , W ładysław  
Kurowski, rodem z Poznania, obecnie około lat 3C 
liczący, syn rodziców uczciwych i pracowitych, dru
karz z zawodu, chodził do tamtejszych szkół elemen
tarnych, a, podczas swej p ra k ty k i ,  do szkoły handlo
wej. IV czasie swej nauki zawodowej niejedna! sobie 
sympatji współkolegów i towarzyszów z powodu swego 
aroganckiego zaehowyw. nia sifb zarozumiałości i wy
górowanej ambicji. J uż wówczas wyjawiał swoje dość 
dziwaczne i przewrotne poglądy na rzeczy i ludzi ; 
pracowitym nie był i czas, o ile możności, zabijał na 
próżnowaniu. Obdarzony sporym zasobem talentu, nie 
osiągnął jednak swą pracą tyle inteligencji, aby mógł j 
światlejszemu człowiekowi w czemkolwiekbądź za Im '

zostawać -winien w służbie wojennej
Pedagog przed sądem. W Czerniowcach odbyła 

się w tamtejszym sądzie powiatowym karnym rozpra
wa przeciw nauczycielowi przy szkole niemiecko- 
iziaelickiej w Czerniowcach, Uszerowi Landesowi, 
oskarżonemu o to, że pobił ucznia III. klasy, Kunę 
Seheera, a to w ten sposób, iż rw ał go za włosy, 
rzucił o ziemię i kopuął obcasem chłopca w twaiz 
tak że chłopcu ząb wypadł. Sędzia orzekł winę 
oskarżonego Lnudesa 1 skazał go ua grzywnę 10 zł., 
ewentualnie zaś na dwa dni aresztu. Podsądny p rzy
ją ł karę.

Testament słynnego archeologa S c h l i e m a n n a  
otwarty został w tych dniach w Atenach wśród wiel
kiego natłoku ciekawych jego treści mieszkańców sto
licy Heiady. Spadkobiercami swego m ajątku uezyu ł 
Schliemann dwoje swych dzieci z pierwszego małżeń- 
rtwa. żyjących w Petersburgu, i dwoje dzieci z dru
giego małżeństwa, przebywających w Atenach. Pierwsze 
otrzymały dwa domy w Paryżu i po 50.000 franków, 
oprócz tego syn otrzymał p lan’aeję tabaki w Ameryce. 
Dzieci z drugiego małżeństwa, imieniem Agamemnon 
i Andromacha. otrzymały również dwa domy w P a
ryżu i cały ruchomy i nieruchomy majątek ojca z 
następującemi w yjątkam i: Żona jego, Zofja Schlie
mann, z domu panna Kastroinenos, otrzymuje pałac j 
Schliemanna w Atenach i wszystkie w nim się znaj
dujące zbiory i bibljoteki z wyjątkiem waz trojań
skich, które Schlieman przeznaczył do muzeum ber
lińskiego. Nadto żo a odziedziczyła dom Schliemanna 
w Berlinie, którego wartość wynosi 1 200.000 marek. 
Bratu mlecznemu Schliemann zapisał legat 25.000 
franków, a swym dwom siostrom po 50.000 fr D y
rektor Instytutu niemieckiego w Atenach, Dórpfeld, 
otrzymał 10.000 frank., a przyjaciel jego, Virchow, 
2 0 .0 0 0  fr.

Miastu Berlinowi zapisał 5 .000 fr. na cele do
broczynne. Zakłady dobroczynności w Atenach otrzy
mały po 1 000 fr , Towarzystwo archeologiczne w 
Atenach 5.000 fr, 1 syn dyrektora banku Streita 10 
tyMęcy .frank. Swej żyjącej jeszcze pierwszej żonie, z

.■trtR i-OETWttCrr s R  r o k u -  i 8 ( r 0 ,  r t ł  w y - r

płacić J 00.000 franków. Testament datowany jest 1 
dnia 10. stycznia 1889 r. w języiru greckim.

Druga, obecnie wdowa po Schliemannie, klóra 
jest Greczynką z urodzenia, zamierza dzieło męża na
dal prowadzić. Towarzyszyła mu we wszystkich po
dróżach naukowych i dzieliła z nim zapał w poszu
kiwaniach i zamiłowaniu języka greckiego Jako 
panna Kastromenos, słynęła ona w Atenach z wiel
kiego daru deklamacji przedewszystkiem Homera, któ
rego umie na pami ć całe rozdziały, czen, głównie 
zdobyła sobie serce słynnego archeologa.

Podróż iiaokoło Świata można obecnie odbyć 
stosunkowo tanio, bo kosztem 2400 marek. Taka 
bowiem opłata pobieraną Kozie od pasażerów na
trzech okrętach, będących własnością kanadyjskiego 
towarzystwa kolei żelaznej J ’acific, które zaprowadza 

ponowne; oddziaływał też zawsze tylko na ludzi j stałą kommiikai-ję pomiędzy Vancouver a Hongkong. }, 
mniej wykształconych, którzy jednak zwykle uważali Podróż rozpoczyna się z Lwerpoolu, poczern idzie ;
go za człowieka albo nie mającego zmysłów w po- j droga przez Southampton, Marsylję, Neapol, Aleksan- j
rządku, albo spaczonego sposobu myślenia. Jako ze- j rłr.ję Port Said, Pornbay, Colombo, Penang, Singa- J
cer, nigdzie dłużej nie pracował, ponieważ pragnął } pore, Hongkong, Szanhai, ę.ngasaki, Kobi i loKo-

hamę.
couver,
Jorku.

Stąd znowu pasażerowie udają się do Van- i 
a dalej koleją żelazną kacific  do Nowego J

później). Opowieściom jego nie wierzono, gć>z zna
nym był jako Magier. Pó wydaleniu g0 z Rosji, przy
był do Poznania schorzały i przeleżał dłuższy czas w 
zakładzie SS. Miłosierdzia. Tutaj znowu się chełpił, 
iż go żandarmi rosyjscy cięli w szyję, Me nikt w to 
nie wierzył, bo go znano j a k o  cierpiącego na skro
fuły i' widywano nieraz % owiniętem gardłem . Pó- 
źuiej za wikłany 111 był w proces socjalistyczny w Po 
znaniu, chwalił się z koleżeństwa swego z Mendel- 
sohnein i głośnym obecnie Padlewskim. W procesie

wielkiego zarobku, a mało chciał pracować. W ałęsał 
się i chełpił głośno z tego, żc go na grauicy
polskiej, w drodze z Krakowa, aresztowano 1 odsta- ,
wiono do cytadeli waiszuwskiej, gdz ie—  jak  opowia WiHuOńlOsci CSODiStfi. Zastępca m arszałka kra- ,
dał -  m iał się stykać z Bardowskim (powieszonym i jowego, p. CI a in i e c , wyjłchał w niedzielę na kilka !

dni do Wiednia. j
N krologja. W czwartek zm arła we Lwowie 

Aleksandra z Łazowskich G o r a z d o w s k a  w 6 6 . r. !
życia. Eksportu,cja zwłok z domu przy ulicy Garn- ,
carskiej na cmentarz St^yjski odbyła się wczoraj po
południu przy udziale licznego duchowieństwa obu 
obrządków i publiczności. —  Wczoraj popołudniu 
zmarł we Lwowie Franciszek H u p e r  t starszy in
spektor kolei państw.

t  Władysław Zawadzki, członek-korespondent 
b. Towarzystwa naukowego krakowskiego i połączonej 
z niem komisji fizjograficznej, tudzież Towarzystwa 
historyczno-literackiego w Paryżu, korespondent ek. 
centralnej komisji konserwatorskiej we W iednia, To
warzystwa gospodarskiego gal. oddziału lwowskiego, 
członek czynny Towarzystwa imienia Tadeusza Ko
ściuszki w Szwujcarji i rękodzielniczego Stowarzysze
nia lwowskiego „Gwiazda11 członek honorowy —  
zm arł w sobotę dnia 10 . stycznia b, r., przeżywszy 
lat 6 6 .

Postać to była dobizfe u nas znana. L iterat 
wykwintny zasług położył niemało Zgon jego budzi 
żal szczery.

Zawadzki, urodzony w r. 1824 w Hajworowie

grał rolę podrzędną i sądzić można, ii mu ważniej
szej misji u e powierzano,Ljge mąjac do jego działal
ności wielkiego zaufania zpow oclu próżności. Rodzi
ców lekceważył sobie, ale gdy go bieda przycisnęła, 
bywał ciężarem spracowanemu ojcu, który przechodził 
z „godnym 11 synem niejedną przykrość, (ihoć Korow
skiemu pewnej zdolności pisarskiej odmówić nie mo
żna, nie posiada on jednak takich warunków pisar
skich, aby był w możności pismo samodzielnie pio- 
wadzić. Za Kurowskim muszą stać inn,, zdolniejsi lu
dzie, ahwytający za pióro w sprawie propagandy so
cjalistycznej.

0 polskich dziennikach w Afryce znajdujemy
następującą ciekawą wiadomość w Echu trzeć ego za 
konu św. F ra n c iszka , miesięczniku, wydawanym ! nad Strypą, po ukończeniu uniwersytetu i krótkim 
przez dr. W ładysława M iłkowskiego, właściciela 1 na dziedzicznej roli pobycie, zaciągnął się w pisar- 
księgnrni katolickiej w K rakowie: j skie szranki i w nich usąue ud fincm  w ytrwał pra

li’ południowej Afryce, w Natalu. krainie Ka- j cownik utalentowany, sumienny, artysta nie rzemieśl- 
frów, w opactwie Mariauhill wychodzą dwa ezaso- j nik. P isa ł wtedy, kiedy pióro znaczyło więcej, niż 
pism„ polskie, jedno w f o r m a c i e  4° pod tytułem : 1 lemiesz, aniż-li miecz. Zawód literacki był na owe 
N iezapom inajki, już od lat sześciu, a drugie pod i czasy kapłaństwem.
tytułem : L is t św. J ó c f a  w formacie o połowę I Z biurka jego szły w świat powieści („Dwa
mniej8.zym, już od lat pięciu. Dziwny ten fakt tłu - ? św iaty") poematy („Strażnica nadbrzeżna )• mon,, 
maczy 8ię tem  ̂ w Zgromadzeniu 0 0  Trapistów i grafje („S ta sz ic  , „SoMescy1*), pamiętniki („Żółkiew1*, 
Sióstr, ząjmUiacych się kształceniem i wychowaniem j  . Grody po lsk ie ', „Ruś Czerwona .L ite ra tu ra  gah- 
dzieci kafie^<,kieh,', jest do 50 osób n szych roJaków ; cyjska"), niezliczone a rty k ily  dziennikarskie w wła- 
i rodaczek z Górnego Szląska, a ci przez pismo to ! snych (jak W i'śc ia n in , P r ą ja c b l dzi e j  i cudzych 
lączuość utrzym uj, z kra om ’ i naszych aspirantów, j organach. Tłum aczył znakom tefl (Bukla), korespon- 
pragnących się puówlęt.i(i spużbie Bożej na dalekiej i dował do W arszawy i Poznania lat dziesiątki żywo 
misji, przyciągają. j j uczciwie.

Artykuły, zawarte 0t,u psinach , pisane i Zawód swój cenił wysoko, wnosząc zawsze nn 
przez 0 0 . Trapi-tów i Siostry, sa wszystkie bardzo 1 arenę drukowanego słowa szlachetne aspiracje.

Liczne grono kolegów, przyjaciół i znajora 
odprowadziło wczoraj o godz. 3. popołudniu na \ 
czny spoczynek zwłoki zgasłego onegdąj zasłuźon 
literata śp. W ładysława Zawadzkiego. Na żałobn 
rydwanie zawieszono nadesłane wieńce.

Z życia towarzyskiego l \  sobotę o godz.
7 wieczorem odbył się w kościele M arji Magda 
ślub pana Stanisława Zygmunta M i c h a l e w s k i e  
właściciela dóbr. z panną Heleną K r a u s ó w  
córką notarjusza z Sokala. Po ślubie podejmowali 
śeinnie, prawdziwie po staropolsku, liczny orsi 
weselny pp. Ludwikowie Ramułtowie, jako kr 
panny młodej.

Tańczono do białego dnia.
Z niedzieli. Drzdzyste powietrze, co chwila p 

jacy śnieg z deszczem, nie pozwoliły wczoraj L, 
wianom używać przechadzki, a łyżwiarzom odda 
się swojemu ulubionemu sportowi.

I gdyby choć panie Salomejki urządziły 
hatkę1’ byłyby niezawodnie zasłużyły sobie na wie, 
wdzięczność tych, którzy się porządnie wynudzili 
wyziewali A tych było wczoraj wiele.

Wprawdzie wybornie ubawjli się ci, którym 
udało się jeszcze dostać bilet na „Starych kawał 
rów “ , lecz i tu wielu spotkał zawód, gdyż teatr j 
rano był wysprzedany.

Bardzo wiele osób pospieszyło do „Soko 
gdzie się odbył koncert muzyki 95 p .  p.  pod kie' 
rownietwem p. Forki. Program  wykonany został 
wcale dobrze, a najwięcej podobała się polka hum o
rystyczna Eitnera. urozmaieona gwizdaniem i podoDne- 
mi efektami... muzyezneini.

A wi^C karnawał rozpoczyna się oficjalnie dziś 
dopiero. Pierwszą potyczkę na sali balowej stoczą 
pp. akademicy, którzy, chcąc sobie zapewnie powo 
dzenie, zaprosili aż 118 gospodyń. Czy wszystkie one 
przybędą do kasyna miejskiego i uświetnią pierwszy 
wieczorek swą obecnością - zobaczymy. O ile nam
wiadomo, zabawa dzisiejsza zapowiada się bardzo pię
knie, a kto rię dotychczas jeszcze nie zdecydował' 
wziąć w niej udziału, 1 ieeli się postara o bilet wstę
pu i spieszy do kas na.

W resursie urzędniczej odbył się w sobotę 
wieczorek z tańcami —  po raz drugi w nowym lo
kalu przy ulicy Sykstuskiej. Bawiouo się bardzo do
brze w 40 par, do czego niewątpliwie pizyczynił się 
dzielny aranżer p. Skwiiezyński, który prowadził 
tańce z prawdziwą w erw ą.—Toalety pań były skromne, 
ale bardzo gustowne. Zabawa skończyła się po godzi
nie 6 . rano.

Spis ludności. Tymczasowe obliczenia wyników 
spisu w ykazały: W K r a k o w i e  67.000 osób w
B u d a p e s z c i e  466.000, w B e r n i e  92 000.

Arcyksiążę Jan Orth D, rektor stacji m arynar
skiej w Hamburgu, dr. Neymayer, ułożył dokładny 
obraz zjawisk atmosferycznych w okresie krytycznym' 
W yraża on przekonanie, że arcyksiążę Jan, padł isto 
tnie ze swym statkiem ofiarą katastrofy i to mniej 
więcej w czasie cpływania przylądka Desirć (48° po
łudniowej szerokości i 66  zachodniej długości). Dnia 
2 O. lipca szalał tam właśnie sta- -zny orkan,

Arcyksiążę Leopoid Salwator powrócił z polo
wania urządzonego przez ordynata na Wys*,ence p. 
C z a r k o  w s t  i e g o-G ol  ej  e w s k i e go. Na polowa
nie to wyjechał arcyksiążę -  j a t  już donosiliśmy w 
towarzystwie pułkownika 30. pułku piechoty p D y
l e w s k i e g o .  J

Dziś odbędzie się u arcyksięstwa objad, na który 
otrzymał zaproszenie także prezydent miasta pan 
Mochnacki.

Odczyt posła Stanisława Szczepanowskieęc 
„O z a d a n i u  s t o l i c y  k r a j u " ,  zgromadził wezo 
raj w jai> „Skały o godz. 5 popołudniu nadei\liczńe 
grono słuchaczów. Preiegcnt mówił o pow?fawK

jE-iast Ktołpjznyoh,
krajów z najdawniejszych czasów z średniowiecz^ 
i ncwoczesnemi, wykazał różui,-e pomiędzy sztucznie 
utworzonemi stolicami a mmstami stołe.-znemi rozw;- 
niętemi na wa^uukach naturalnych, przedewszystkiem 
zaś na podstawie ekonomicznej. Prelegent wykazał 
także różnice pomiędzy pojedyńczemi stanami, miano
wicie niemieckimi Burgerami, a naszymi obSwate(a;ni. 
Podniósł przy tej sposobności obowiązki społeczne 
tych ostatnich i wyższe pobudki, jakie nimi powinny 
kierować Nader ciekawy i zajmujący odczyt trw ał 
około dwóch godzin, 5 prelegentowi wyrażono podzię 
kowanie grzmiącemi oklaskami.

Wali się magazyn mu,Mułów artyierzycinch 
Da W ałach guberuatorsbieli. Magazyn ten, położonj 
tuż przy chodniku, wiodącym z Rynku do 0 0 . Karme
litów i na miejską strzelnicę, a więc na bardzo lu
dnym pasażu grozi katastrof**; a nie trzaba być techni
kiem z zawodu, aby poznać, po popękanych m ułach 
w różnych kierunkach i wylatujących zcń cegieł, żi 
katastrofa ta może nastąpić lada chwila. Zw-weamy 
przeto uwagę miejskiego urzędu budowniczego i odno
śnej komendy wojskowej, aby co rychlej -.a-ządziU 
zdemolowanie tego budynku, któremu już nie pomoże 
żadna reperacja, a im prędzej to nastąpi, tem lepiej, 
bo zapobiegnie się nieszczęściu" które taL widoeanie 
a groźnie się przedstawia.

Ogromne zbiegbwisko wywołał wczoraj na 
placu Bernardyńskim niebezpieczny rz zimieszek Sta
nisław Chyliński, którego przytrzymano w kościele 
0 0 . Bernardynów w chwili, gdy wypróżniał kieszenie 
modlących się kobiet. Tylko z wielką trudnością zdo
łam, Chylińskiego zatrzymać i oddać w ręce przywo
łanego policjanta. Rzezimieszek chciał się ratować 
ucieczką, a gdy mu się to nie udało jM torbowal kiF 
ka osób, które go przytrzymywały.

Z karnawału. Wieo»«rek Tow. pedag. odbędzie 
się dnia 1. lutego b„ r. w wielkiej sali „Dorna Na- 
roduego11. Dochód z tej zabawy przeznaczony jest na 
pomnożenie funduszów burs Tow. pedag.

Spodziewać się więc należy. J e cel tak hnipanu  
tarny zgromadzi liozflyifl’ T  chętnych uczestniK^w, 
zwłaszcza, że ^uhaw minionych zapewnia mu
wszelkie powodzenie. Komitet przygotowuje wiele no- 
Wuśoi i niespodzianek. Zanroszenia są już wysłene, 
a ktoby tyctiże jeszcze nie otrzymał, zechce sio zgło
sić do biura Tow. pedag. przy ul Ossolińskich i .  11 
(w parterze 1. drzwi 39 ) od goaz. *2 — 1 w poŁ, 
gdzie także można nabywać oilety ww.„pu. Bikn 
milijny dla 4 ' sób 4 zł., dla 1 osoby J 5(> ct.

A w a n tu ra  m iłosna, a właściwie małżeńska, 
m iała miejsce wczoraj n* ulicy Kai*ra Ludwika o 
godzinie pół do 5. popołudniu. J ak to często się zda
rza, pani małżonka’ w ybrała się B® spacer z ,,przu- 
jacielem domu1*- 1 gdy tak słp***, gruchała ta -«r- 
kochana para, *)awił s ig nagle pan ma.‘żo“eŁ i z 
całej siły zaaplikował uwodzicielowi kjika policzków,, 
a następnie rozprawił na ostro z wiarołomną, 
żoną. Nie mamy zamiaru opisywać tej WstrętB*j 
sceny, której p r z y p a l WitK  °ię tłumy publicznych 
Zdradzony mąż za włosy błagającą o przeba
czenie kobietę...

Epilog tej sprawy rozegrał alę na in fe k c ji  po
licyjnej. Amant: io ła ł w gamą Porę się ujemnie.

Nil bezpieczną złodzie jkę  udało policji p0 
długich poszukiwaniach, nareszcie wo*OI‘a.i osadzić — 
areszcie. Dama ta nazywa się Teklą -Bonmńczuk. p k 
pozorem szukania służby, chodf ^ i a rP° domaclf 
ogląda dokładnie rozkład pomiefl***^- ^ zebrkiufib

t\ liczne

" H

Jhmsm ai Piieiis” we Lwowie
w p a r te r * *

iii. Halicka 1.13 /Tfrnnnir Fm oiPN P®l®ca r ajwiakszy wybór dywanów, kap, kocyki w, plaiM w, bieizny systemu J&&£ra, k a lo ty  r°s> j8kict 
,e i óa i.  pi«tr*e. ’ i l l u u /  parasoli, U p tluszćw , kouzul, krawatek, rękawiczek, kufrpw i t  p. po cenach.
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fUSt. Jan Surowiak, zatrudniony w tutejszem 
dzienników11 jako kolporter, dopuści! si6 , 

Leji, inkasując należytośei pronumeracyjno do 
Tieszeni. Pomysłowego oszusta oddano w ręce 
aego. na raz ki pozostawiono go jednakże uu 
opie.
nika brukowa. W domu przy placu i dliii- 

1. 4 rozbito wczoraj w nocy spiżarńiy z 
Jżykradziono wszystkie wiktuały. Policja 
I ła  stróża Szymona Tilko, u którego w pi- 
(aleziono część skradzionych rzecz.y.

Himlowi przy ulicy Owocowej 1. 12 skra- 
[czorąj 35 kilogramów ryżu. 
leżenie ojczyzny. Czytamy w P osm er Z1(J. 
pondencji koźmińskiej: „W krótkim czasie
fcnowu w naszym powiecie dobra ry c e rs k i  
Ice w ręku polskim, w posiadanie k.unisj' 
ly.jnej. Wymieniona władza prowadzi już per- 

z panem Zaborowskim, właścicielem dóbr 
|h  Wyganowa celem nabycia tej wsi. — Ró- 
Indzi pogłoska, że dobra rycerskie Głuchów 
łsowa własność p. Ghosłowskiego. mają nie- 
przejść w posiadanie hr. "to lberga z Werni-

fcliby te hiobowe wieści rzeczywiście miały 
rdzić to smutnieby się rozpoczął rok nowy !

samą wiadomość podaje „Der Auzeiger 
|in , Koschmin, Ostrowo, Adelnau" w nr. 4.

miejmy nadzieję, że wieści te płonne i że 
fni panowie nie przyłożą ręki do kurczenia

zny
P ani 0 ’Shea, z domu W<od, której romans z 

krnelfcm dał powód do wiadomego skandalu polity- 
ego, staje sią znowu przedmiotem publicznego za- 

Sia. Wrogowie Parn. mianowicie za pomocą gazet roz- 
[lścili wiadomość, że testament starej p. Wood. obej- 

lujący zapis 4 700.000 franków, na korzyść pani 
|Shea, został ziedagowany przez Parnella i że na 
chnnek tej sumy pani 0 ’Sliea podniosła już i roz
goniła 1 ,200.000 franków. Wiadomość ta  wywo- 

wystąpienie b rata p. O Shea. jenerała Erelyna 
d, na drogę sądową celem unieważnienia testa- 

Otu. Przy tej sposobności okazało się. że testament p. 
jod dyktowany był przez nią zwykłemu jej notarju 

pod nieobecność obdarowanej i że ta ostatnia nie 
roniła ani jednego szylinga. Cale odium  zwróciło 

j  przeciw p 0 ’Healy, który wiadomośy w świat 
Icił —  i testament, który w Anglji w ogóle obalić 

izo trudno, został w całości utrzymany. Odstępca 
zamiast zaszkodzić Parnellowi, pomógł mu 

ii i stwierdził raz jeszcze, że kto c.lice dowieść za 
3, niozęgo zgoła nie dowiedzie...,

=-»— ----

pziny pp. Marynowskich otrzymujemy na 
pmo z prośbą o umieszczenie :
Wny Redaktorze ! Jakkolwiek sprawa, dla 
by o gościnność w łam ach Dz enniha, 
Lyw atnej, w pierwszym i ostatnim rzę- 

[ącznie nas ona obchodzi, to jednak i 
błędy ogólniejsze, nakazujące nam dziś j 
kublicznie.
|iem  o wyrażenie wdzięczności lekarzo 
I ,  id ie o oddanie publiczne hołdu 
I j  pracy, pieczołowitości, troskliwości 
Oskiej i znakomitej wbdzy medycznej 

k ilknrastu  lat, bez lozgłosu sztuczne 
niennie i wytrwale na lwowskim grun- 

liiejednokrotnic do życia tych. nad 
aierci zdawał się już roztaczać r-zario- 
, ratując rodzinom, we lzacb rozpacz,' 

i breci, złamanych chorobą 
,  t-hy i Lan, gd-zy;

znM i żąl bezmierny na widok ginącej zda 
' bez raiujnku osoby najdroższej, ca-D jo,i otoczenie 

„ u tratę zmysłów przyprawiało ; gdzie, krótko mó
wiąc, od B«ga tylko wyczekiwano cudu...

Takim Jekarzem-dobroczyńcą jest w oczach za
równo naszych jak bezwątpienia tysięcy ludzi we ■ 
Lwowie, dr. S m u t n y ,  lokarz pułkowy — osobą ■ 
zaś, która oto zawdzięcza mu życie, brat nasz Ly- j 
gmunt, znajdujący się dziś w z u p e ł n e j  i ' e k o W 
w a l e s c e n c j i ,  a jeszcze parę tygodni temu — ,)a j 
«ię ogólnie zdawała na śmierć przeznaczony, P°‘ ■ 
,mimo swej młodości i pełni sił fizycznych.

Nie dziw przeto, że patrząc przez ciąg s -mio- j 
męczbej choroby naszego bra’a na owe niemal nad ; 
mdzkie starania tego czcigodnego lekarza, i widząc 
dsig tak znakomity ich rezultat, nie mamy poprostu ■ 
słów na wypowiedzenie tych uczuć wdzięczności ser
decznej, jakie serca nasze przepełniają, nie mamy ani 
dpouobu, ani możności, aby tej wdzięczności dac wy- ; 
rws choc w pizyldiżeniu należyty.

Niechże przynajmniej ten nasz hołd publiczny 
4 ędzie skromną manifestacją dla niepospolitych za- 
•■ług tego rzeczywistego dobroczyńcy ludzkości, który 
pracą i wiedzą swoją wydziera co dnia nieubłaganej 
śmierci jej ofiary i rodzinom, przez Opatrzność ciężko 
oawidzenym, osusza łzy rozpaczy, tm rtk u  1 żałoby.

E duard o w ie  i Ł ucjan  M arynowscy.
Zguoa. W sobotę na pogrzebie rektora u n i w e r 

sytetu, śp. dra Staneckiego, zgubiony z o s t a t  medalion 
złoty z czerwoną emalją i b iałą obrączką od jłanciic. a 

zieUana wydź. filozoficznego. Znalazca otrzyma odpo- 
YFiednią nagrodę za zgłoszeniem się do uniwersytetu, 
a publiczność naszą uprasza s ię  o łaskawy wspołu- 
Jss.ał w celu odnalezienia tego medalionu jako wla
li ści p ublicznej.

Z kolei Karola Ludwika Pomiędzy Sądową 
W isznią m Chorośnicą, przy pociągu towarowym nr. 
88  z dnia 1 1 . bm.. z łam ało  się koło z lanego żelaza 
przy wozie kolei państwo wej, idącym z Ozerniowiec 
do Granicy. U szkodzenie t n spostrzegł na czas stra

żnik kolejowy i zatrzymał natychmiast pociąg, w sk u 
tek czego nastąpiło wykolejenie się wozu uszkodzo
nego.

Z powodu tego musiano zatrzymać pociąg po
spieszny nr. 1 , który i tak już z Krakowa był spó
źniony w skutek opóźnienia się pospiesznego pociągn 
Kolei Północnej w Mościskach, jakoteż pociąg nr. 2 
w Sądowej Wiszni.

Dopiero po przeprowadzeniu uszkodzonego wozu 
na stację w Cborośnicy i po dokładnem zbadaniu 
przestrzeni, puszęzono w ruch zatrzymane pociągi.

Składki. Do administracji naszego pisma nade
słali p p . : dla weteranów wojsk polskich z r. 1831, 
bezimienny zł. 2 : na obiady dla głodnych dzieci,
A ntoni'W ołowski 1. S. J Mrazek z Krygu p. Li-
pinsi, zamiast rozsełania życzeń noworocznych 1 .

Na kopiec Un.ji lubelskiej nadesłał p. Eugenjusz 
K esshr z Tarnopola zł. 1.

Zamiast wieńca na trum nę śp. rektora ara To
masza Staneckiego złożyli pp. Aleksandrowie Lewa- 
kowscy kwotę 10 zł. na rzecz Tow. „Bratniej P- - 
mocy“ łuchaczów wszechnicy lwowskiej.

Podziękow anie. Dyrekcja szkoły męskiej im. 
Konarskiego wspólnie z nadzorem tej szkoły dziękują 
członkom komitetu, którzy, nie szczędząc tru 
dów, przyczynili się do uświetnienia uroczystości 
szkolnej 24. grudnia r. z., jakoteż wszystkim, którzy 
swojemi datkami umożliwili obdzielenie uczniów szkoły 
męskiej im.Konarskiego upominkami na gwiazdkę.

Wiadomości literackiej artystyczne
riepertoar teatralny Dzisiaj we wtorak po

r a z  t r z e c i  „ N i e b o s z c z y k  Toiipinel . k o in e d ja  w  3. 

a k t a c h  A . B i s s o n a .
Teatr. Gwarno i ludno było onegdąj na obu 

przedstawieniach. Wyborna gra naszych artystów w 
„Klubie kaw alerów 11 znalazła wdzięczne uznanie u 
poobiednej publiczności, która bawiła się wyśmienicie. 
„Biedny Jonatan11 zaś zapełnił wieczorem szczelnie 
salę zwolennikami operetki. „Biedny Jonatan dotych
czas godnie rywali uje z „Palestrantem , a nawet 
pod względem ' popularności znacznie go przewyższa. 
Co prawda, jest to jedna z najpiękniejszych i najdo
wcipniejszych operetek z lat ostatnich. Kuplety po
wtarzano kilkakrotnie

M ick iew icz i Brodziński —  oto tytuł świeżej 
publikacji dra Zdzisława Hordyńskieg , autora cen 
nych monografij o „Szubrawcach wileńskich11 i o 

Szkolnych latach Brodzińskiego. 11 Nowa ta praca 
młodego uczonego jest bardzo ciekawym przyczyn
kiem do dziejów naszej literatury i zaleca się zaró
wno pod względem stylistycznym, jakoteż pod wzglę
dem sumiennego, właściwego temu autorowi opra 
eowania przedmiotu.

Z wystawy obrazów. Na wystawie obrazow 
pojawił się w tych dniach portret profesora Ksawe
rego L i s k e g o penzla Fr. L a c h n e r u ,  profesora 
wyższej szkoły przemysłowej w Krakowie. Portret 
ten budzi niemało zainteresowanie już ze względu na 
osobę, którą przedstawia. Rektor Liske, od lat, sie
dmiu ciężką chorobą złożony, a muno to ustawicznie 
pracujący, na polu nauki i litem tui \  g 'śny, z życia 
jaKby zupełnie się u s u n ą ł; postać jego j o za kołem 
przyjaciół i uczniów .jest szerszym sferom nieznana. 
P ortret p Lachnera przypomina jednym, okazuje 
drugim tę twarz sympatyczną, pełną arystokracji du 
chowej, energji i dobroci zarazem, która na uczniach 
jego zawsze tak głębokie czyniła wrażenie. Ten rys 
zaś profesora i wychowawcy całego pokolenia histo
ryków uchwycif p. Larliner bardzo trafnie. Ni-1 scł„ 
rzalego, boleścią powalonego na -loże, mękami

. gnębionego.  ijJeA jijt ma.ti.JW 
Tepśzej chwili życia, kiedy pełnia sił igrała nd 
tych policzkach, a ledwie jeden rys smętny przepo
w iadał przyszłe bole, oddał nam i pamięci przekazał 
artysta. Portret, przeznaczony do sali rektorskiej na 
szego uniwersytetu, m usiał poniekąd trzymać sb  mo
dły, w Jakiej są inne wizerunki rektorów, stąd w \- 
p dł nieco szablonowo nu pozór, odznacza się jednak
że wielu zaletami.

Bibljoteka narodowa, w y d a w a n a  p r z e z  d r u k  l i 
n ię  J  Czaińskiego w  Gródku, r o z p o c z ę ł a  ro c z n ik  Ii. 
Zeszyt I .  tego  r o c z n ic a  z a w i e r a :  „ T a d e u s z  Kościu-
s z k o “ , p o w ie ś ć  h i s to r y c z n a  w > toinach Izydora P ^ -  
c h e g o ,  i , Kosynie rzy  p o w ie ś ć  z r. ls (j:j p rz e z  A. 
d e  L a m o th e g o .

Przewudnika ^czne8° oSoimł- (organ
Towarzystw gimnastyczn.) -puścił pn&f Nr. 1. ze 
stycznia r. b. T reść: Nowy iok. Zarys ćwiczeń 
na drążku d y  /„uy śle mięśniowym' (c. d.J. -  
Sprawy towarzy,(;W gimnastycznych polskich. —  Gy 
innastyka w Rosji. Kronika. — Od administracji.

Przegląd p o lity c zn y .
* W y d z ia ł k ra jo w y  uchw alił n a  ostatniem  

posiedzeniu odP °w ia(jad 0dtąd s tronom  n a  p o d j] 
oin wniesi0111 w ję z y k u  ruskim- po ru sk u  i od
pow iedzi . P<saó lite ra m i rusk iem i trz y m a j4c 
s i ę  w  p i s o w m  w y i - a z 6 w  za8J |( j  f o D C ty k i  p r z c z  tę  

uch w ałę  uchy 'Marność daw nych  posianow icn 
W y d z ia łu , w ed ług  k tó ry c h  daw niej W y d z ia ł od
pow iadał w praw dm e na ,)0(ia n ia ru sk ie  p 0 ru sku, 
ale  łac iń sk ie^ 1 h te ra ^ j

* Do P°l. donoszą z lizym u, iż ro
kowania m h w .  Wa-tyk anem a rządem, rosyj
skim nie post('Pu.ią napr;,,,)d dyplomatycz ych 
kołach utrzy1“ uJą- francuski ambasador przy 
Stolicy ŚW. h}’' de Behainc zaraz po
powrocie ^ alluPu k°djął g0rliw« zabiegi, aby

I ^ o w ,  z  M y  n a n d l o w e j

dnia 12. Stycznia 1890 r.

A he|e m  sstukę.
ej gali*. „Karola Ludwik*, po 200 sł. m k.

po 200 zł. w a. w sreb. 
B nka Upotecenego gWlicy^akiego po 300 zł. wa 

kredytowego gallcyjtkiego po 200 z ł-w;, 
U U ]  a a i t a w n e  *a  l o o  at. 
kip. galic. &-pn>0 . w. ft. loa. w io  l»t 
kip. galic. 5-pr. wa. wy loa. z 10-pr. pr tm. 
hip. galic. 4l/ł®/« loa. w 50 lat
krajowego 4 i pół proc. w. a, los. B! 1. 

kred. gal. zletu. 6-proc. w. a 
■ .  4 UP>- jŚ w- »
i  -  ■ .  „ 4-proo. W.». *o». i i i  pi i
. . .  „ 4 i p ił i r. vf.». lo«. Ł2 .
. . . .  4-proc. w. h loa 5,- ; 

L l a t J  d l n i n a  n  1 0 0  Bt.
O ^ .  Zakład kr*d. w loic. .‘u  n  a. w likw!„. 
„  .  ■ - „ 2*/,% • 
OColuaco rolnic2.u kr*dyt. Zakładu dla uaiicji 

i anki ai 17 w  uka 6 ] tog vr.a loa w ,s lat

ban

Tow.

ObUgl MM 100 mi,
IndkBuUaaoyjne galic. 5% m. k.

proplnauyjuegO t°/„ w a
propiuacyjnego 5% w. 

^ o m u a l i  o Baaku kra). &c/0 w. %, . 
ro^oek i kraj. z r. 1873 6%  w. fc.

a n ,  1888, 1884, 1886 41/,#-# «
Ł  u  l  y .
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przyprowadzić do skutku poroaLmienie między 
obu stronami, lub przynajmniej zypobiedz zupeł
nemu zerwaniu rokowań Koln  - Ztg. pisze, że 
Rzym zgodził się już na wybór kś. dra Fritzena 
na biskupa strasburskiego i że chodzi tylko je
szcze o załatwienie pewnych formalności. Nato
miast donosi biuro telegraficzne H erolda , co na
stępuje :

„ R z y m  7. stycznia. Wiadomość, jakoby pa
pie* zatwierdził nominację ks. dra Fritzena na 
biskupa strasburskiego. jest co najmniej przed
wczesną Papież uczynił podobno zezwolenie swo
je zależnem od powołania na stolicę gnieźnień
ską Polaua.11

Germ ania  dodaje od siebie, że pierwsza wia
domość Herolda  jest prawdziwa, druga natomiast 
nie zgadza się z prawdą.11

* Cała prasa europejska, z wyjątkiem serwi 
hstycznej prasy republikańskiej nie znalazła 
dosyć słów oburzenia na napiętnowanie postępo
wania carskich zbirów w sprawie pochwycenia  
Łuckiego. Aresztowanie to dokoDane wbrew 
wszelkim prawom narodów Da obcem terytorjum, 
d ostęp n ie  przy pomocy przekupionych urzędni- 
ków tureckich jest rzuceniem rękawicy całej 
cywilizacji X IX . wieku jest brutalnem szyder
stwem z całej Europy. W  c.ągu krótkiego 
czasu jest-to drugi już fakt tego rodzaju — do
syć przypomnieć niedawne wydarzenie na gra 
nicy rumuńsko-rosyjskiej ! Dis aas-te  fakty nie 
n ow e. W szak u nas pod bokiem obradującego 
sejmu, pod bokiem króla gospodarowali w ten 
sposob przed wiekiem carskie zbiry —  ale wów
czas Europa milczała, rządy uznawały to postę
powanie, niechże dziś przekonają się. dokąd za
szły, mech zrozumieją, że nasze walki z caratem 
by > Prowadzone w obronie całej Europy i jej 
wo nosci. D zicz azjatycka, rządzona dłonią satra
py, jest i dziś aką samą dziczą zuchwałą i bru- 
l-lną, jaką była  i wówczas Obrzydliwem jest 
zachowanie się w Łj Sprawje Turcji. Ona, której 
prawa zwierzchnicze i udzielne zostały w tak 
bezorzykładny sposób zdeptane, zamiast ukarać 
winnych i bogdaj gołosłownie zaprotestować, do- 
wodŁ.' z cynizmem, że aresztowanie Łuckiego, 
który był . z w y k ł y m  z b r o d n i a r z e m 11, 
było krokiem zupełnie naturalnym. W ięc Moska
le sami przyznają. że Łucki był zbrodniarzem  
politycznym a 'furcv robią z niego zw ykłego  
przestępcę. A le 0 wiele obrzydliwszęm jeszcze  
je?t zachowanie 8ję prasy republikańskiej. która 
albo milczy, albo usprawiedliwia aresztowanie —  
to już podłość bezgraniczna, dl* Której nie mam 
usprawiedliwienia, to podło-ć, która hańbi sztan
dar republiki i czyni go wstrętnym dla w szy
stkich uczciwych ludzi To też prasa włoska i 
szwajjarska piętnuje należycie, ostro a słusznie 
to postępowanie. '

* Przed kilku dniami obchodził w Berlinie 
sekretarz stanu dla poczt i telegrafów. S t ć- 
p h a n .  sześćdziesiątą rocznicę swoich urodzin. 
Z tego j o w i  ,u bj ł przedmiotem wielu owacy j.  a ces. 
Wilhelm przysłał mu swój portret z następują
cym własnoręcznym listem’: „Sriat przy końcu 
XIX- wieku stoi pod znakiem ruchu i komuni- 
łacji ; ona gruel ce zawady, które ludy rozdzie- 
lają i nawiązuje m iędzy narodam. nowe stosun
ki. l i e ś ć  tego listu nie zawiera żadnego nowe
go pomysłu któremu w życiu aależałoby drogę 
torować ; jnzeeiwnie jest on wcaie n>e nowym -

1 uznrnyuj 2ys^uj| jednak na zna- 
to. że A^zostai uzijany także przez 

i yT ■
f kierunkowi
polityki Bismarka pod względem międzynarodo
wym uznaje słuszność nowych prądów i zamiast 
odstryebać sic od sąsiednich państw wszystkiemi 
31 ami dąży przeciwnie do na^jązania bliższych 
? n,emi stosunków także d» P°1u ekonom.ezno- 
bandlowem. W związku z trfócią tego listu jefct

omość, że wkiótee ma nastąpić reorganiza
policji nad  cudzoziem cam i * Pr zy m u s pa 

z p o rto w y  n a  g r an icy  francuskiej b ęd z ie  znie- 
?'.0ny  W y ra z e m  now ych  zapalry wań n a  stosun- 
41 • ,U| 1(<d zy n a ro^tywe je s t  również Częściowe

wschodniej d' kl'Ct‘’"' bani^ iayCh na Sraniey

A ’ I • T\\T PS donosi z Pctei-sburga, iż książę 
duński W a ld em a r  listo vnie prosił cara im ien iem  
księc ia  0i'leańskiegQ o przjjęo ie  tegoż księcia  

cli ara iite,-Ze oficera Jo jednego z pułków ka-
ze w I - M n ,Sk:ei P‘dnakże car odpowiedział, że 
ze na Wy]aorne stosuDki, panujące mię-

•Jwła^ciw a l-Zipieiii francuskim, byłoby rzeczą 
T 7 t  ?  W e l i ó  księciu takiego pozwol mia,
c h ę ć  p o p i e r a n i a ' ' " ) ^ 1 P 6 ^ .  w  ^ P a t r z y ć
czas g d y  H o l  StroiinictwM »‘onai c ,.czncgo , pod- 
sp.ru s t r o n n i^  *'?■ t caIe. “ >^zać do
d la  k tó re j c a r  h dopóki F ra n c |a ,
m ia ła  n a s w o n ,  ^ ' *5 8y m PatJ e ' ie
jest rząd  C arn o ta . 1'J“ ‘d 1 P0 Ważny . ja k im

Książę W alden,„ , ,
na to, że księcia M  1,lllal cara
także księciem fi-a N,:P°.leona’ który jest
«vis lei a rai- n.i kun, przyięto do armji ro-

k» Ludwik N a p o ,e !T S d *,ał V d 7  vd y |'ak o

d r r  d°  ,ro"“ iz iząa ni rzeczypospolitej
Dcp. Lachambre odniósł -jię do Ribota 

(nunutra spraw zagranicZUy Cli i^A.apytaniem  co 
!*a ^ llodzhcęj kampanji rvb na brze-

gac . Nowej i  uulantiji W liAric, ogłoszonym  
P |^ z dzienniki, odpowiedział Ribęt, że rybacy

francuscy mogą jak zawsze liczyć na opiekę ofi- | 
cerów marynarki francuskiej i że rokowania ! 
z Anglją co do modus vivendi w tej sprawie za
pewne niebawem do celu doprowadzą.

* W edług jEsercito lia lia n o  oświadczyła się 
komisja, złożona z wszystkich jenerałów za tern. 
ażeby obowiązek do służby wojskowej do 12 ro
ku życia przedłużono, a obecny czas służby pod 
chorągwią zatrzymano: tudzież aby teraźniejszy
system poboru do wojska nadal zaclmwaro przez 
co wykluczony został terytorjalny system pobo 
ru (iabi w istnieje w Niemczech i Austrji. tj. że 
rekruci pewnego terytorjnm do jednego pułku są 
brani).f §

* W  Stambule rozpoczęły się dnia 8. b. m 
w gmachu ambasady rosyjskiej pod przewodni
ctwem ambasadora Nebdowa rokowania w spra
wie rosyjsko-tureckiego traktatu handlowego. Po 
wymianie poręczeń wzajemnych ustępstw' ustano
wiono modus proced^ndi. Jako delegaci W . Porty 
występują : podsekretarz ministerstwa spraw ze
wnętrznych Artim pasza i naczelny dyrektor ko
palni Bedros etłendi. Delegatam- rosyjskimi są: 
radca stanu Tymiarew i dragoman ambasady 
Nazimow. Po posiedzeniu odbyła sic uczta, w 
czasie której Nelidow wzniósł toast na cześć  
sułtana i cara Aleksandra.

* Z Rzymu donoszą, że papież przyjął godność 
rozjemcy w zatai eu pomiędzy B e l g i ą  a Portugalją 
w Afryce w państwie Kongo.

(Telegramy z innych pism.'
Wiedeń 12. stycznia. Karol Mallet. prezes 

paryskiego komitetu austro węgierskiego Staats- 
bahnu. złożył swój urząd wicepreze-sa połączonej 
rady zawiadowczej tego towarzystwa. VV miej'sce 
jego wybrano wiceprezesem rady zawiadowczej 
Taussiga. (ćr. L .).

Paryż 12. Stycznia Republikańskie dzienni
ki z wielkicm zadowoleniem notują fakt, że no
wa pożyczka pokrytą została przeszło Iti razy. 
Temps pisze, że nie można sobie wyobrazić świe
tniejszej manifestacji kredytu i finansowej potęgi 
Francji, t G. L.)

U Igrad 12. stycznia. Poseł austrjacki zacro. 
testował przeciw uchwalonej przez tutejsżą radę 
miejską akcyzie, jako ciężkiem u naruszenin tra
ktatu handłowego i protest doręczył ministerstwu 
spraw zapranicznycli. Koła przemysłowe i han
dlowe uważają tożsamo tę akcyzę za błąd rzą 
dowy. (er. L  )

Paryż 12. sty czo ii . Gaulois pisze, iź upo- 
wi żnionym jest zap-wuić, że książę Orleański od 
czasu uwięzienia swego w Clairvaux ani sam, 
?ni przez nikogo innego nie starał się o przyję
cie do armji rosyjskiej, a dwói earski nie o- 
trzymał nigdy podobnej prośby, (ćr. L .)

Londyn 12 stycznia. Rząd zaprzecza wiado
mości dzienników, jakoby jeden niliilista rosyj
ski, nciekłszj- z więzienia konsulatu rosyjskiego 
w Stambnle, schronił się na okręt angielski, któ
rego kapitan odmówił wydania nihilisty dla bra
ku upoważnienia ze strony ambasadora angiel
skiego, pana W hite. Ambasador angielski w 
Stambule o żadnem takiem zdarzeniu nie ma 
wiadomości, (ćł. L.)

R L c j i

TBiogramy „Dziennika Polskiego;
Buda-Peszt 12. stycznia Sejm otrzyma nie

bawem przedłożenie rządowe w sprawie no
wego podziału państwa na komitaty.

Zagrzah 12, styczn ia . K a rd y n a ł M ichałow icz 
zach o ro w ał niebezpiecznie.

Belgrad 12. stycznia. Między Czarnogórą i 
Serbją ma istn:eć tajny traktat zaczepno odporny 
Da wypadek wojny.

Parvż 12. stycznia. Hiszpański konsul tclc 
grafuie z Perpignan że policji udało się pochwy
cić w Olot Padlewskiego. Zrazu wierzono tej 
wersji, obecni mają ją za mistyfikację.

Gaulois zaprzecza z całą stanowczością, ja 
koby syn hr. Paryża czynił starania o przyjęcie 
go do armji rosyjskiej.

Paryż 12. stycznia. Pogrzeb Leuclitenberga 
był kompletną demonstracją. Obok księcia czar
nogórskiego znajdowali aię ministrowie llibot. 
Barbey i D evele Cztery pułki piechoty dwa 
pułki kawalerji i jeden p u łk  artylerji pod ko
mendą d.ywizjonera, tworzyły' kondukt W ru
skiej gzyzmatye.kiej cerkwi przy ulicy Daruc 
był Carnot ; złożono trumnę na lawecie przy
branej w rosyjskie i francuskie sztandary, l u
zosta ły  złożone zw łoki n a  k ilk a  dni.

t l  lB-Bl- ń  J 2. streznm. „N  W. ' »go “ wzywa do 
skład"., na  rzecz 1'ol.ika nazwiskiem aakoba Kotuna,  k tóry 
w roku 186 1 schwytany z bronią w ręku dostał sir  na S y 
berie Trzy razy usi łował m-ickac, pog.irsz t.ian jr - lynie  swe 
jjpłoienie i teraz lopiero ud..ło się mu ujśe. -  Ma on p„ .  
chodzie z K ongresów ki.

Wiedeń 12. s t }  czuiji. carskicin postano
wieniem z dnia 21). grudnia utvvorzOnv został w 
okręgu lwowskiego wyż. sądu krajowego n o w y  
s ą d  o b w o d o w y  z s i e d z i b ą  w S t r y j u .  
D o  u o w e e o s ą d u  p r z y d z i e l o n e  z o s t a j ą  
s ą d y  p o w i a t o w e  w B o l e c h o w i e .  o i i -  
n i l ł o ż n i a t o w i e .  S k o l e m ,  S t r y j u ' .
M i k o ł a j o w i e .  Ż u r a w n i e .  Ż y d a c w o  w i e 
i M e d e n i c y ,  które wydzielone zostały z okrę
gu sądu obwodowego w Samborze.

Nowy sad obwodowy w 
będzie w swym okręgu także 
sprawach handlowych. Dla mias" 
cy  ustanowiony zostaje miejsko 
powiatowy w miejsce detycliezaso 
wiatow, go.

Czas r o z p o c z ę c i a  u r z ę d o w a n i a  nowego sąd 
obwodowego z o s t a n i e  p ó ź n i e j  p r z e z  ministerstwo 
sprawiedliwości oznaczony i podany do publi
cznej wiadomości.

Rozporządzeniem tein nie zostaje w niczem 
naruszony zakres działania sądu obwodowego w 
Samborze, jako sądu górniczego.

Praga 12. stycznia. Czterogodzinne posiedze
nie subkomitetu komisji ugodowej zarządzono 
dla narady nad oświadczeniem rządu na rezolu
cję Skardy. Członkowie subkomitetu zobowiązał1 
się zachować obrady w tajemnicy i nie wyda
wać żadnego komunikatu.

Praga 12. stycznia. N a wczorajszym komer
sie na cześć niemieckich deputowanych do cze
skiego sejmu był P l e n e r  i S c k a r s c b i u i d t  
Niemiecki poseł B e n d e l  wnióM toast, w któ
rym oświadczył, że Niem cy, <ram ieszkający w 
Austrji będą zawsze iść ręka w rękę z innymi 
bratuimi szczepami i dążyć do wspólnego ducho
wego i kulturuegc rozwoju; że są szczerymi 
przyjaciółmi austro-niemieekiego przymierza,. W  
końcu swego przemówienia wznió-ł irow cę toast 
na cześć cesarza.

Budapeszt 12 stycznia. Do Pester L lo yd a  
donoszą z Berlina, że wkrótce ma być przedsię
wziętą rekonstrukcją systemu karabinów repetje- 
rowy 1 li.

Wiedeń 12. stycznia. W rdług depesz nade- 
szłyeh tu z Paryża, utrzymuje prefekt hiszpań
ski z całą stanowczością, że aresztowane przezeń 
indywiduum jest istotnie P a d l e w s k i n .  i że 
więz:eń tylko symuluje obłąkanie. W Olot za
trzymał się on, jako komisant baLdlowy.

M u lry t 12. stycznia. Ostatnie wiadomości 
zdają się potwierdzać, że £ resztowane w Olot 
indywiduum jest w isbocie Padlewskim. Areszto
wany twierdzi, że po zamordowaniu Seliwerstowa 
dostał się 5. grudnia do Hiszpanji. Sądzą, że 
chciał z Barcelony odpłynąć do Ameryki ale 
dla braku paszportu spełnić tego nie zdoial.

Madryt 12 stycznia. E l L ite r ,il  donosi, że 
rysopi - osoby uwięzionej w Olot zgadza się cał
kiem z rysopisem Padlewskiego, jednakże inda
gacja u sędziego śledczego nie dała żadnego do
wodu przeciwko uwięzionemu, tak, że nie można 
jeszcze wiedzieć, czy jest on rzeczywiście Pa
dlewskim, czy też człowiekiem obłąkanym.

Oti*jm ane jednak tu ostatniej chwili depe
sze donoszą, iż are.-ztowany w Olot człowiek bę
dzie zapewue Padlewskim.

Paryż i, . stycznia. Nowa pożyczka śniet 
się powiódła. Subskrybowano przeszło 30 ra_ 
więcej, n> z potrzeba.

J a r o s ła w  12. styczni;: Dr. Adolf
i,lany został ouitaistr/.eoj, *„dr.

t l  i e  J e n  lż .  stycznia. Zawieje sn iczne trwają d a le j
•arcyksieżna Stefanja  przybyła dziś z Abazji ze znaezn 

spóźnieniem.
n i e u e ń  1 2  stycznia.  G ie łd a zbożowa. Psz 

n a  wiosnę 8 3 . ,  n a  czerwi-c 8 '3 s ,  żyto 7 44, owies 7-1
R e g g k o  (w Ernilji kolo Bolonji) Iż . styczni 

tek ogromnej uiasy śn egu zawali ł  się dach uieżdżalni a 
lerzyckiej i zabii 2 , ciężko z r a n i ł  (i, a  lekko 10  ładzi.

P m j z  12. styczni; N a  udar  sercowy zm ar ł  tu 
I l a u s  m a n n ,  s łynny  prefekt  m ia- ta  P aryża  z czasów d ru 
giego cesarstwa, któremu sto lica  F rancji  zawdzięcza swoją 
teraźniejszą postać.

b e r a j e n o  12. stycznia. Skutkiem odwilży 
się z g ó r  lawiny śnieżne w okcłiey Liwno i zasapa ły  Wlt 
domów. Siedmnasiu  ludzi zginęło, a  dwóc-h jest ci 
rannych .

l . e l l t i  12. stycznia. U wybrzeży szkockich ude 
o siebie dw a  angielskie  parostatk1, B n ta n ja  i Bear 
statki zatonęły. Z zaJogi statku Bear utonęło 13 majtków. 
Pasażerów ze statku Britanis uratowano.

J L L a n i l > u r K  l a .  stycznia. W skutek p rze iw an ia  >  
g lug i  i sdnych mrozów panuje tu c i e l k a  nęci. między 
ubogą ludnośoią. Około 30.UUU ludzi jest bez zarobku

K oncypienta nota* alnego poszukuje uotarjn 
w B uczaczu11

;R, e ^ an ^ u i przygotowane sposu
. ., .i-• ' l>. ar>'1’ , a zaszczyeone pochwałami
wykształcić fi/"’1 1U('(iyUj2 eL Przedstawiają . bZlai cle któremu nic zarzucić się nie da.
UZJC1U tego środka krwawe, nawet zastarz
rzeżączki ustępują, niezawoduie w dni kil
Lena bardzo umiarkowano 1 zł, GO za fłal
czyni je przystępnemi dla chorych nawet nie
możnych.

Podziękowanie.
Za cudowne niemal uratowanie naszego m ałego Sti 

który, leczony przez w:cl u lekarzy bez najmniejszej ulgi 
czest-iot.tfo,ln;,)wyin ciężkim cierpieniu już był blizkiui 7g 
— l l i l s o  niezwykłe j  /rUcznosti, głębokiej wiedzy i tro; 
"os,-i p n ,\ odbytej  operacji,* zawdzEpzaiuy życie i zdr( 
naszej d z i « m v  V n u  dr. K  n i a z ( o  ł u  c k i e iu u za ł 
to przyjmij Wny I anio konsy lj . rzu  najszczersze wyraz-  
s/.ej dozgonnej wdzięczności i pamięci etc etc,

 M ieczysław a i In o cm ty  B iałoskórscy

w a in y o u J r  T O C L ^ O W  K O L E JO W Y C H .
i .  Październ k* 1890 r. podług segarn lwowskiego-

r ,  p.,.,. 
WZgfl. 
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T E A T rt H R. oK a R BK A .

C E N Y  Z B O Ż A
i  dnia 12. Stycznia 1890 r.

L  ów | Tarnopol Jaro
sław

Fszemca
Zyto
Jęczmień 
Owies 
Gruch 
vVyka 
R z epak  
G nianka 
Loniez czerw. 
Koniez biała 
Koniez. “zw

TAO— 8-10 e-HO - 7  75 'i-tiu - 7 *fc>5 7 25— 7 85
5 90— ii 3 0 15 85— 6'15 5 8 0 -  O JOiO'------b'35
5 '8 u — 7 — 5 25— 7 —  5 2 0 - 6  —  5-7 — 7-25
0 ------ 0 40 ó -9 0 —b'2oj5 5o— 6 !i5 6 ------6 50
0 ------- 9 -  n- 8 5o 5 75— 8 - -  o-------9 —

4 0 ’— 5 2 ’— >39’— 53 — 38 — 4 9 — 4 0 '— 5 0 —

Wszystko za  100 kilo netto bez worka.
Chmiel  za 50 kilo loco Lwów zł. 50 '—  do 8-v— . 
Okowita za Di.000 litrów pr. loco Lwów 14 na  term i na 

—  zł. — •— do zł

Tendencja ziiżkowa, usposobienie md-te. Brak ruchu hdn- 
dlowego.

i >  t  i  ś :

Po raz trzec i:

Nieboszczyk Toupinei
komedja w 3. aktach z fraucuskiegc. A. Brissona. 

O S O B Y :
Fiszer  
Trapszo 
Feldm an  
W aiewski 
Dębicki
Pankiewiczówria
Czaplińska
Szymańska 
Piasecka  
Milewski 
damski

Paryżu za naszych czasów. 
A dolf W alewski.

Duperron 
V alory 
Matkien 
F  ranciszek 
Fitel
W alentyna
Anieia 
Rozalja .
Józeia 
Letellier 
Posłaniec

Rzecz dzieje się w

Reżyser p-

Jutro po raz pierwszy; , Paryż poci koniec wieku11, 
fe°medja w 5. aktach Ernesta Błam a i Raula 

1 och« go.

i - i ia j k o r z y s t R ia ]   ̂ k o k  f l u a i y  K i t ?  i  s t o f f ,  L i k , H a t  M u  1 1
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R e  o g ł o s z e n i a .

?:0 c u n t a  od  w y r a z u .

l u t e t *  t a n i o  sn rz e d a je  i w y ; o- 
życzą Z a k ł a d  Ja sz jzyaz ynu , ,  we

s * : s v u ! J i  [■(.•s/uEuje lekci i  ua w itś .  
k r z y s ł , t o k u je  r'0 wszystkL h k las  n i ż -  

*s f  ’ 1 ’ ta;-'/.e w j ę z v k u  u iem ie-
* - poa .-ą tkówj z.yka. f ran -  

n ' ' 1 u ; k “ , S ł t i  i : i  ł i w ó  w.
i'i, rost  ■ . .

’ P<»- y > y k o ń e z a  w ią z ie
1 c t r z e y  v/ 24 g o d z in a c h ,  p o d łu g  ua j -  

; i n * ^ y o  i wzorów. P ra c o w n ia  s u k i e n  dau i-  
‘■ttieli A K .eś iow iez ,  C h o rą ż o z y z u a  13. 
■ wow.

J .  ł l .  T i i p i i t j t k i  w S t ry ju ,  posz u k u je  
do na t-d lu  p ■ n u  i e a l a n t e r j i  z d o ln e g o  

oiuoeiiika i ucznia .  O l e i t y  n i e n w z g h -  
nioi.e p o zes t  ną  bez o d p o w ie d z i  20(111!

a u < > z y c i e l  t a ń f A w  n ie  b a r d z o  
i i  'i i m ag  iją  ,y, z m - j s z i e  k o r z y s tn y  le k c ją  
do j e d n e j  osoby  n a  w si.  P o r o z u m ie n ia  
A.duwiie.  A d re s  w s k a ż e  A d m i u i s t r s e j a

0 Ś r o d n i k ,  Czec.li, s t o r y  b y ł  po w ie l  
ku-h ogr.odrfch i e b l u b n e u i i  św ia d e -  

c tw a m i  w y k a z a ć  się  m oże ,  poszukuje  
n . le j so a  -zar . s  Ł a s k a w e  z g h  s z e n ia  ped  
a d i ć s p u i :  J a n  W i s  t i o ,  l aw łćw ,  poczta  

ło jów . 29

jVI«jnowszą pe . fu m ę  bzow ą  i 
j : « l > o ń N b u  po leca  w ta s u e g o  wyrobu 

A d o l f  P o k o r n y  , m a g i s t e r  farmac-j. 
i w-ikśckiel  l a b o r u to r jn m  chem iaznego , 
lLkony  po 7:) c t .  i 1*3 >. L w ó w ,  W ało w a  1

A /; *
t A - £ Z .

p o i'raz:j.

lY *> zu£*8 Z ł̂ a l ® , °d  różnych term iu">" 
7* s t r y c h  n a  z b o ż e .  S k ł a d  n n  
t o w a r y *  . ruiacje  t y l k o  w N a r z ą 
d z ie  ^ p a ln o śc i  E m i l a  B “ r t _  t t i l t a i m  
B r a j e r a .  w g o d z in a c h  9 . — 1 2  i 3 .— e

H E R B J jL K  F a m i l i jn ą
V, k i lo  1*80 i 2  z ł r .

Znakomite WYSIEWKI  z herbat
■i, k . i l o  1 - 4 0  i z ł r .  I> 7 0

poleca HANDEL 1025 b

Alberta Szkowrona
L w ó w ,  P l a c  M a r i a c k i  l .  7 .

3.4,5 pokoi 
S a p i e h y  9

p rzy iu leży to  ś e U m i ,  u l i c ł 1

3 ,  4  p o to j e  % kuchu!  ani i 
o d d z i e ln y m ,  u lica  S łp i e n y  5.

og ro d e m

K f

f t- u c l i . i r i ,  k a t r a l e r ,  o b e z n a n y  ze spo- 
:z d r,ni.'.i) wszi lk ie l i  p o t r a w  jako  to:

p l.afrit.ii nieiuieclsio'.!, t ra u e i ; s k ic h , an-
glc l  k ic b ,  i m o g ący  się  w y k a z a ć  dobrymi 
ś w ia d e c t w a m i ,  p o s z u k u je  posady zaraz 
na  wsi lu b  w m ie śc ie .  Ł i s k a w e  zgłoski 

i u ros i  n.idsylAT: pod  l i t .  P .  Jj. poczt* 
C z u d ec .  U

Am . ka. —  Z a n i e p o k o j o n y  j e s te m  
bardzo ,  eo to być m o g ło .  J a  n i e  z a w in i  
łem  u ie z e m ;  w g o d z i n a c h ,  o k tó rych  
mówisz, odczy ty w a łem  T w e  l i s t y  i m y 
śla łem tylko o T o b ie .  D o n ie ś ,  b ł a g a m ,  
o sobie, dużo  i z a r a z ,  i p o w ie d z  k o n i e 
cznie,  eo to za  m y ś l  n a c h o d z i ł a  Ciebie. 
Może z ró w  w czem  z b ł ą d z i ł e m  ? P ro s z ę  
jeszcze  raz  o sz c z e ro ś ć .  —■ 5. 28

S. Z .  F a ł s z y w e  m n ie m a n ie ,  s t r a p i o 
nych n ie  p o c i e s z a m ,  n i e  p o t rz e b u ją  bo L. 
i II. ju ż  d a w n o  z d r o w i  t a ń cu ją ]  holeu  v 
ru ją  n a  p r z e m ia n ,  I n u y  w a ż n ie j s z y  powód 
m i lc z e u ia  ; p r z y  s p o s o b n o śc i  opowiem 
I  w t i a j . v j ę f ś « ą  p o g o d ę  d ro g a  o k tóre j  
mów isz  n ie  p e w n a .  W ies z  j a k i  k ie d y ś  
m ia ł e m  w y p a d e k ,  n ie  p u sz c z a j  się n ią  
w ięce j ,  p r z y n a j m n i e j  n a  t e r a z  pó k i  lód 
n i e p e w n y  n a  r z e c e .  j>7

®iacownia stiefi mm
|M**«v ■ p.lrolo kroju  K * t*l«il*lńskieg«

Sobieskiego I. 12. 1CS7

I

SKŁAD KAW Y Y
w n a j le p s z y m  g a tu n k n

N ie  m am  w ca le  t y c h  g a t u n 
ków kawy, k tó re  d r u d z y  pod 
u a z w ą  m ojego  g o d ł a  o g ł a 
sz a ją  i k a ż d y  sam  s ic  p r z e 
k o n a ć  może czy  d o s t a u i i  
g d z ie in d z ie j  p o  t e j  c e a i l  
t a k ą  k a w ą  J a k  m a j u  
e o  d o  J a k o A e l  i  s m a 

k u ,

Kawa palona '/*  Ł  a  1*20 c t

P a t f e i j t o w a n y

Piec kaflowy
przen iesiony  z Glińska

na s k ła d z ie  u trzyn i:  ja

A R X O L l>  W E i ^ E f i
w e  L w o w i e .  105*

1*0(1 korzystnymi warunkami otrs 
mają osoby wypłacalne każdego stanu

p o ż y c z k i  p i e n i ę ż n e

jako kredyt osobisty w ńwierćro 
cznych lub 2r)-miesięcznyeh ratacli 
la spłaty. Zgłoszenia wraz z 3 mar
kami zwrotnemi do biura komisowego

J .  G e l b a ^  B u d a -P e s / t .  

I08i VIII. Josefsring, 13.

%  f o l w a r k i
rażeni lub każdy z osobna, przy rz ą 
dowym gościńcu Ja rnslaw -P rzew orsk  

one. tą  od 1. styczn ia 1*92

C ylindry najm odniejsze z fab ryk i P , € .
p t »  9  i  l O  z i ł .

€ k  tpcau Claque atłasowe, rypsowe i tybe
towe, sztuka 9 , 8 , 9 . IO v .\i

w i e n i a -  p o d ł u g  c o n t i m e t r a .  “ > £ 3 1  
1“ o 1 e e a  :

M A H O I N  M T T L L K R
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  K A P E L U S Z Y  i O B U W I A  F I L C O W E G O  

w  o  | j \ v o w i t k4 u l i c a  H a l i c k a  l i c z b n  1 7 .  lo  5

W Ę g H R iS " ' '  ■ i 1.inS-WJWDiPuJiyrnwrr-r1' " " —---

J I u ] i f u k , “ od zł. 1*80. M w k u r ,  J a k s o n ,  H a i n e s  i i n n y c h  sy s te m ó w .  N oże  stołowe, 
kui-bciiue i w sze lk ie  w y ro b y  n o żo w n icze  z f a b ry k  sw o ic h  k io w n y c . i  w A n  iji 
i lfenckel:-iv w S e l i n g e n . ‘W y ro b y  •/, c h iń s k ie g o  sreHra ,  a i p k o w a n e  i b r : t m i a  m et#  u :  

łyżk i ,  ł y ż e c z k i ,  g u s to w n e  c z a jn ik i  i t.  p.

N a r z ę d z i a  do ro b ó t  f i ł c c z k o w y c h  w k a s e tk a c h  i poje l y u r z o

pole™ w największym wyborze i i N T Ó N I  H A L S K I  handel towarów z la?nych
l wów, P l a c  M a r j a c k i  lic/J.ui U.

C e n n i k i  ł  y i  o w* i 1 u s t r  o w  a u o u a  ż a  n i e .

#

m m m m *  ^ m m m m m m ®  m m m m m m ®  

Z arząd  w apienników  i  kam ieniołom ów  w  P u s t t a a c S
przeniesiony, z p rze jśc iem  takow ych na w łasność J A .  H i.
L . G rocholsk iego , ze Lw ow a do P u s ‘oinyt, poczta w m iejscu, 
poszukuje do uabycia w ciągu roku 1891 t y s i ą c  s tiK ^ w  
d r e w  o s ik o w y  c li i b r z o z o w y c l i  z dostaw ą takowych 
do P ustom yt (przystanek  kolei państw ow ej). R oporządzając 
znacznym zapasom p r o s z k u  w a p i e n n e g o  używ anego jako 
inatorja-ł n a w o z o w y ,  p rzy jm uje zam ów ienia ua takowy po 
eonie l7  zl. za wagon (l(H) cent.r. m e tr ) loco Pustomyt.y 
( ( i 1 inna N a w ar ja j i uprzejm i!) prosi w szelkie zam ów ienia na 
gaszony i niegaszone w a p n o ,  k a m i e ń  s t o s o w y ,  s z u t e r  
i e o k le  ad reso w ać: „Do Zarządu w apienników  i kam ienio

łom ów  w P u sto m y ta ch .“ 1049
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v f
$f<k

w e  L w o w i e

tirzy ulicy Hetmańskiej ped liczbą 6,
k u p u j e  i  s p r z o c L a j o

w s z e  i l t i e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  i  m o n e t y

p o  k u r s i e  d z i e n n y m  b e z  d o l i c z e n i a  p r o w * j i <

P rzy jm uje także zlecenia dla g ie łdy  w iedeńskiej i berli fisLiej. 
W sze lk ie  pap iery  w artościow e w ylosow ane, tudzież p ła tne  

kupony, przyjm uje za gotóv.ke bez w szelkiego po trącenia .
Z lecenia z prow incji uskuteczn iają się odw rotną poczta

bos£&3»śj

C horym  n a n e rw y
(Ogólna n s r w o w c 'ć  m igrena, b ezsen n o ść  z a w ro ty  g ło w y , p o ra 

żenia, s tęp ien ie  pam ięci), 99G

p o l e c a  s i ę ,  a b y  s i ę  z a z n a j  umili  a  n a s z y m ,  u k o r o n o w a n y m  s e n s a c y j  
n y m i  s k u t k a m i  i p o l e c a n y m  p r z e z  n a j w y b i  n i e j  z y e l i  l e k a r z y ,  p r z y -  
t e m  c a ł k i e m  p o j e d y n c z y m  ś r o d k i e m  l e c z n i c z y m .  W y c z e r p u j ą c y  o p i s  
w y s y ł a  o p l ą t u i e  b e z  k o s z t ó w  a p t e k a  L eona R osnera , iv Krakowie.

do w ydzierżaw ienia
Bliższych wiailtuności udzieli Z « -  ^  

r z ą d  d ó l» r  k s i ą ż ą t  C z n r t o r  j s k i c l i  ^  ________

W r a n n i . , 1 ,  p o c z t ,  j W a4 lMIT ^ i * i t o o « a  w ia d o m o ś ć !

G O N I E C  i  I S i L R A “

w - Fabryka masarska

Bulion
pie rw sze j  j a k o ś e i  zna : iy  od 1887 w s/.ero 
k ich  k o ła c h ,  od 1. l i s t o p a d a  1*90 r. w j d o 
sk o n a lo n y ,  b o  w y g o t o w y w a n y  p a 
r ą ,  u i e m o ż e b y ć  p r z y p a l o n y m ,  
p rz y ; -o m in ą  n a ju p rz e jm ie j  Z a r z ą d  D w o ru  

Ł a p s z y n ,  B rzeża n y .
N r  CO z sa m e j  z w ie rz y n y  i d ro b iu  z t r u -  

flami 7 zł. 50 e t .  ki lo .

i r
( D z ie n n ik  d l a  w s z y s tk ic h ) .

C zasopism o iliu stro w an e . —  Ogólnego w y d aw n ic tw a  ro k  XIII.
W ychodzi pod  naczelną redakcją M  D  Chamskiego, we Lwowie.

„ G O N I E C  i  I S K K A ”  p o s i a d a  t r e ś ć  ii icziii iernLe o b f i t ą  i l u t e r e -  
8 u j 2|>es | .  D r u k u j e  z a w s z e  dw ie  p o w ie ś c i ,  a  o p ró c z  tego  zaDiiedzczi  a r t y k u ł y  ze 
w s z y s tk ic h  d z i a łó w  l i t e r a c k ic h ,  p o p u la r n e j  n a u k i  i p r a k ty c z n y c h  wiadomości

wilgoci  s m a ro w id ło  n a  b u ty ,  n ie  s t y g n ą c e o b o k  obfite j i p o u c z a j ą c e j  t r e ś c i ,  i l l u s t r a c j i  p o r t r e t o w y c h  i h u m o r y s t y -  
jak  o l iw a ,  ze  szp  ku  w y r a b ia n o ,  f l a s z k a j e n n y c h ,  w eso łe j  r o z ry w k i  -  j e s t  p i sm e m  o z a s a d a c h  j a s n y c h ,  uezc- iwyeb, zdro- 

‘/ ,  l i t r y  40  et.  wycb i p a t r j o ty c z n y c b .  —  W y c h o d z i  t r z y  r a z y  n a  m i e s i ą c :  1 ,  10. i 20.
P rz y  z a m ó w ie n ia c h  5 

n a  l a z  2 zł. r a b a tu

H

wynalazku

J a a a  D u u t o w i t a a

f ia h e n  o 3 0  ct. i  1

" i W o ś ć  !

ki lo  b u l io u u .T jż d e g o  m i f s i a c a ,  w z n a c z n e j  ob ję to śc i ,  d u ż e g o  f o rm a tu ,  a n a d to  częs to  d w a  
lO-j-i r a z y  >• m .L s iąc ,  a  n a jm n ie j  raz  n a  m ie s ią c ,  w j e h o d z i  o a c b n i  u a d a s w y c a s B j n y  

1 C o d a  ?«•'.» t8<» „ G o  A  c a  * Ł t k r y ” .  P r e n u m e r o w a ć  nmżn;-. w k a ż d e j  c h w i l i  — 
' n u m e r ,  •/, u m ą ą rK h iu i  p o w ie ś c i  u r z e s e ła ją  s ię  u a ty c h in i a s t ,  b e z  ż a d n e j  o s o

 -------s . . . . .  r z e s e łk ą  j-oc-ztową, w ca łe j
r o c z n i e  4 z ł . ,  k w a  r- 

6 1 11 o t  u o j  20 f  r a  u- 
l .u iu w e j . i  d a lszych

rC A  i  I S K l t P
M ianowicie 
s a t y r y  i  d o w c i p u

3K k  4 .  c e n t y  .b n e j  d u p ł a t j .  P r e n u m e r a t a  B O N G A
m o ż n a  m i e '  w  15 “ >onarohji a a s t r u  W ęg iersk ie j  w y n o s i  r  o

do  85 mfarn. k%r!k f i W w d  A .  
p ie l  w d o m u ,  kto k r a ; , :U £

* ^  U W A G A .  H i a t l c s l a j ą c y  p r e n u m e r a t ę
W A N N Ę  o t r z y m u j ą  n a t y c h m i a s t  b e z p ł a t n ą  p r e m i ę ,

lu b  z e s z y t y  i l \ l u s t r o w a n y c h  „ K l e j n o t ó w  h u m o r u ,
k a n a p k ę  P ^ h i c y o 7' .

z  a p a r a t e m  d o  g r z a n i a  •w ody.! Prenurceratę przesełaó należy : © a  A d u i ln i< * t r a c j i  „ G o i t c a  i l a k r j  ‘
W a n n y  c y n k o w e  połączone z tuszem, w e  7. - ' / s i e v u l ,  k r a s z e w s k l e g o  1. * 3 ,
P o k o j o w e  tuarte t a k ż e  do użyc-;a 

k u r a c j i  h y d r o t e r a p i j n e j .
P o k o j o w e  p a r n i e  k u r a c y j n e .
K l o z e t y  p o k o jo w e ,  h e rm e ty c z n ie  

z a m k n ię te .  10 8
I l i u s t r o w a n e  c e n n i k i  f r a n c o .

A.  K R Ó L IK O W S K I
L w ó w ,  u l i c a  K o p e r n i k a  l i c z b a  17-

I f i f *  T y l k o  n i e e k s p l o d u j ą c a  N a f t a .

i '
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S O U  K n e M t i

Ma 1 LBW 'MO

jZŁ* 5

FUSFOmh ŻELAZA
L E R A S A ,  d ok to ra  nauk  ścisłych.

P t y n t e i i ,  j e d y n y  k t ó r y  z a w i c - *  
w  s w y m  s k ł a d z i e  p i e r w i a s t k i  k o 
śc i  i k r w i ,  jf-st n a d e r  s k u t e c z n y m  
p z z e r . iw n ie d o k r w i s to ś c i  b o le ś c io m  
ż o łą d k a ,  b la d a sd A e , b ia ł y m  u p t a -  
lo ą rn .i n ie r e ip t la m o ś c i  m ie s ię c z n e j  

j u  k o b te i .  Ł e - tw y  d o  s t r a w i e n i a ,
• b a r d z o  czę* i*‘ j e s t  ł  -.Uc;miv p n e r  

l e l . s . r z y  k o b i e t o m ,  d z i e w c z ę t o m ,
' j a k  r ó w n i e ż  w e t t y m  i d e l i k a t n y m  
I u z i '  j ó m .
| S K i • ó  -« P>i v:-m. *. ulica V|vteLor
i i  w -  Ł i - J Ó

'•WBW • -
W e  L w o w ie  w a p t e k a c h  p p .  M ik o la -  

s c h a ,  W e w ió r s k ie g o ,  K u c k e r a ,  S k le p iń -  
sk ie g o  i Beioera* 9 '  -

R . D I T Y I A B
W E  L W O W I E

Igłómy M  gił: nafty mazasalnąj
5ta r  WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ A H

„ R .  D i t m & r a  

P o tro i l i  i lo v y k a G k o v « g o u
(B itm a p a ,  S ic h e rh e i ts  P e tr o le u m )

SJFZUtojB j[ litr s- - ° = podw rafin - ct

6 5 5 ^ 3 0  ^
L S  PWf
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S Z Y N K I
znakom itej dobroci, w .smaku uiezem nićustępujące sfyniii i| 
szynkom  p n g sk im , zaś od osta tn ich  znacznie tańsze. de!| 

katne, różowe, arom ;:tyczue.

K i e ł b a s ę  p o l s k ą ,  k ra janą i siekaną, wędz nke z i 
kiszkę pasztetow ą, salam*, polędw iceBZ>^' ^  dych wicprzaków', 

^T-ł” > LoirLiu-iiję i"dW fym  i.tiwańtnin i jH^y-steputuiii ^  
ku czem u w ygodne stosunki m aterja lnc , znakom icie 

[w] przyczyniają
7. poWcżfliiiam

©  Adolf Kństórkiewicz. w
i w i

] -1'" |

>1

0C8podarsk ie j' „  „ 2 0
„R. Dilrcara niewybuch.1' 30

P rzT  led n cn izsw y iii z a k n p n le  I»s3» p rzed p ła ta ch  na 
L ą S d o w y  o d h i a r  1

A r t« ir .f  f  Pfzj 1 0  litrach 2  centy na litrze
I i ł p U i i ż L L t i  |  przy beczk . w a l. koło 140 kl. s to so w n y  ra b a t .  |

Bezpłatna odstawa do domu od b litr. zacząwszy we własnym wozie. |
T ^ l s f b i r a .  Ł T r .  i s s s

 ;B S Q 3
m $3ęj jy fk a  nieeksplodująca Nafta

I lu stro w an e  czaso p ism o  hum o ry sty czn e

„ Ś  I V i  1  C 3 -  T J  S  ‘
wy.-hod/.i  wc t .w o w ie  < d l . i t  i c ć d ^ i u  i i a j r « g n l A > H l e j  dw a  
r . z y  m icsic i-znic  (1 i 15.) i c.t /.ns.-zu s ę l-rawd/,iwyiQ hu m o rem  
i w j b c r n e i i i i  i l u s t r a c j a m i  węl.-»n»:!.«!,;i pr»oz n - j z u a k a m i t s z y c h  

a r t j a t o j  pr-ls lc b l z rg ru n iu / .n y ^h  
C*»łt erasa. po lsk a  j u »  .1 •. ,.S Jd I G G S “ j a k o  n a j l e p s z e

p ism o  h u i . io n  ś t t f z c o  pSlakic.
H o  . U l I O  l)’S p ’ j o  k<> b e z p ł a t n y  d o d a t e k  d o ł ą 

c z a n e  b y w a j ą  u t w o r y  (o r t<  j ń u  n o w e  t a r s z y c h  n a j u l u -  
b i c ń t z y c h  k o m p o z y t o r ó w .

P rz e d p ła t a  na  „ Ś M I G U S 11 w y n o s i :
We Lwowie: i Na prowincji:

k w a r t a l n i e ......................I d .  k w a r t a l n i e  . . 1 zł. 20 c-t.
i o c z n i e .......................  4 zł. | r o c z n ie  . . . 4 zł. 80 ct.

P r e n n m e r a ' ę  j:-rzjjnliijc a d m i n i s t r a c j a  „ Ś m ig u sa "  a d m i 
n i s t r a c j a  „Dziennik . , ,  ;> ' ik ń - 'S o “ i „ B iu ro  d z i e n n ik ó w " ;  o raz  
w s A s t k a  k s i ę g a rn i e .

:;.i '■ ::r- -i

I / O ?
f i s o w e

U !

% ; i 0  a n K ) w u n :

f f l  0 -
*

i l

y  k a s o w e j ;

O-/O

O r y S * » - I,r o r - d r a l f t g e r a  
» y r o b y  P °  « ę n a c h  f a b r y -  
c z n y c l l  * n a j s z la c h e tn ie j  szuj 
,. p łn y ,  z a l e c a n e  T a 08<5b w . t łego  
zd ro w ia ;  ł » ‘w “y " h« Przoz“ “ j%-

Koszule |  *5 ST
k a f ta n ik i  .lL i 1 -• p.

p ,” 
E2.BCD rCD O N*

Kalesony i ma*.t^ lnehv 
S k a rp e tk i  i p o n c W g J  
Ogrzewacze na 
Kamaszo

% 8  u f ^ k o w b m  w v  p o  w i e j m ,

- s a j s t k i c  u i  w W ł »  »  o b i e g a  f t - 7 .  m
O  * a » „ r «  % 90 w ypabdjan ię j- 5 f

od dnia |. P° W.U* J t O O Z S ą W f t S y  . • , -
A ’r. z 3 0  d a io w cm  te n o m e m  w y p ! -w ie d z e n ia

Ikw ó w , d a  i 9" *3.1- Stycznia 1 8 ^ 0 .
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r S S ^ y  myśliwski* ze stopami

Kamizelki me<»kie w łó czk o w e  z r ę 
kaw am i

Staniki włóczkowe do noszen ia  
Po sukni z ręk aw am i i De*’

Spódnice włóczkowe 1024

p o le c a
handel płócien i bielizny

JANA R1EDLA
w e  L w o w ie .

w Wiedniu 
I. S i n g e r s t r a s s e  Kr. 15.„zjin o®ider;en Eeichsapfel“ J .  P S E i ł H O F E R  A

F  e n ł k i  c z y s z c z ą c a  k r e w ,  J ,t0  “ 1  “ * •
Gena tych ptgułek: 1 p o ń e ł k o  z  1 5  ^ i g u t k a i u ł  31  «*-, 1  p » c « k a  z  6  p u d e l k a m i  1 z ł .  5  c t .  w razie ni fraukowam-j

p o s y łk i  z ^  yy n̂ d* g j a ^  g o tów ki  k o sz tu je  w raz  o p ł a t ą  p o s y ł k i :  1 p a c z k a  p ig u łe k  1 7 i- 25 c t , 2 paczk i  2 zł. 30 ct.,  3 paczk i  3 zł. 35 ct.,
4  p a c z k i  4 z ł - 40 ct 5  p a c z e k  -5 zł- c t ** 10 p a e z c l  9 zł. 20 e t .  M n ie j  j a k  je d n e j  paczk i  n ie  w y s y ła  s ię ) .

lipasza w i n  żiflat:, J. Pssrlifsra Piisti) Wszczacfcl l u f
i należy R-ważać, ażeby napis na denkn każdej szkatułki zawiorął na przepisia użych1 Podpis J. Pserho.ręr tt kolorze jgg^wotiym.

Balsam na odmrożenie
Sok Z babki , ;a c h r y p k ę ,  k o k lu sz  i t .  d , f l a s z k a  50 ct.

J .  l » i k e r h « f e r a  1 ty g ie lo k  40 e t , 
z p r z e s y ł k ą  p o c z to w ą  d-5 ct

A m e ry k a ń s k a  maść na podagrę i *». 20 ct. 
Proszek przeciw poceniu się nóg z p rzesy łk

Balsam na wole 1 flakon 4C c en tó w ,  z p r z e s y ł k ą  bo cen tów

Angielski balsam cudowny 1 rtiiazka 50 «»■
Fiakier Pulver 60 c{.a" U 1 *' d‘’ 1 pudeł5c° 6 t ’  * priS 
Pomada tannoohinowa J; p* ro f '1"włosów, 1  doz*  a  zł. 

Plaster uniwersalny 1 ^ 50 ctl z
Przeczyszczająca uniwersalna Zrakoiaity

d o m o w y  ń »  w s z e lk ie  skutk i  złego t r a w ie n i*  I p a k ie t  1 z ł .  
n a  s t i ła d z ie  w szy s tk ie  w a w  rjaekich d z Ł u n ik o e f i  o g ło sz o n e  » r»J0W'’

ie ~ “
i k W  L a8k3«7E iO K I.

I  I
__________ T  l l lS i i i  m  | li • - « —

O d p o w i e d s i a ' ^ -  t ó i i  •*

Esencja ż y c , a  (krople praskie) t r a w i a n i e  i 1 d >. 22 e t.

i za ^  s ^ e j^ n o ś c ^ ^ r ^ iP ^ M ^ z n e 1 a^^szerkie*!!^  składzie n*e z ^ j d iS c e  nię artykuły, bywają na żądanie’ najUnie.1 dostarczono)
agrau .c /n^- r  e łk j po «  > najszybc ie j za  p rzysłan ien  go tów ki, w ię k .z e  2 a rriw ien ia  te ż  za  pobraniem

p /z y  p o p ł ^ n i e m  p rz y s ła n iu  g o tó w k i (n a jlep ie j za p r zekazena) je s t  p f i to  znacznie tań sze , ja ił za p o b ran iem .
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